
LANDO N, 
naJgroźnieJszy kontrkandy­
dat Roosevelta, zachorował 
I musiał przerwać swe pro· 

pagandowe objazdy. 
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MUSSOLINI 
wygłosił z okazll rocznicy 
marszu faszystowskiego na 
Rzym płomienne przemó· 
wienle do czarnych koszul. 

1nurJ rama w ~mu · 1r1J uli[J ó [l~ń~ i~i 
2&·1elni ~elifls !1o€1io 'łoslr•elil ro6olnic~ J{~l~n~ . [i)orisv-

flóOJn«;, po,seDI popełnił sorno6ó;s·tOJo . 
L~dź, 29 października. l młodzieńcem, a nawet niejednokrotnie mieszkania, gdzie czuła się bardzo do- kilku. minu~ach · :wtar~ął Kasiński wraz 

(gr.) WczoraJ w poludnie dom przy przychodził on przed dom przy ul. Wól· brze. I z sąsiadami do izby 1 wówczas okazało 
ul. Wólczańskiej 179/181 był terenem czańskiej 181. Dziewczyna nie zaprosiła I Kiedy obie kobiety znalazły się na 1 się, że 
zbrodni, której ofiarą padła młoda robot go jednak na · górę. Widocznie liczyła się klatce schodowej, zobaczyły nagle, PACHA POPELNIL SAMOBÓJSTWO. 
nica fabryczna, 27-letnia Helena Borczy. z pewnymi względami i dlatego też spa-,1 TUŻ PRZY BARIERZE SYLWETKĘ Zabójca i samobójca w jednej osobie, żył 
kówna. ·~ cery odbywali przed domem. p ACHY. jeszcze. 

Sprawca za~?jstwa, 28-letni Feliks ~iedy Pacha ~owiedział się o f]ircie I Młodzieniec spoglądał na nie ponuro i Ta1·1mn1· CZI zagini--"iB 
Pacha, widząc, 1z Borczykówna postra· sweJ sublokatorki, Począł zdradzac pe-

1 
w pewnel chwili, bez słowa 'RU 

dała życie, celnym strzałem w głowę wne zaniepokojenie, a ostatnio był dla DOBYL Z KIESZENI REWOLWERU. rB\VOl\VBrU 
wymierzył sobie sam · s~rawiedłiwość. niej opryskliwy I ile ją traktował. j Padł strzal. Trafiona śmiertelnie w ser· 
W stanie beznadziejnym przewieziono Ten stan rzeczy trwał do dnia \VCZO ce Borczykówna osunęła się na ziemię. W międzyczasie przybył lekarz po­
karetk~. po&:otowia zabójc~ i samobójcę rajszego. Kiedy po kłótni Borczykównal Na odgłos strzału wybiegła bratowa gotowia miejskiego. Borczykówny nie 
do sz~itala sw. Józefa, gdzie po kilkuna- przeniosła się do Duszyńskiej, również Gralowej i ojczym Pachy. Pacha, groź-I można już byto uratować. Celny strzał 
stu mmutach wyzionął ducha. lokatorki tego domu w innej jednak ofi- lnie spoglądając na przybyłych, w samo serce położył ją trupem na miej 

Na m~ejsce P?nurej zbrodni przybył cynie, Pacha postanowił zapewne zem· POCIĄGNĄŁ CYNGIEL PO RAZ scu. . 
po krótkim czasie nasz sprawozdawca, ścić się na niej. WTÓRY. Drugą ofiarę ponurego dramatu, Pa-
który ustalił następujące szczegóły: Rewolwer jednak nie strzelił. Wówczas chę, przewieziono do szpitala, gdzie 

Sml.BrłelnB strzały . przerażeni ludzie ujrzeli, jak Pacha po-jwkrótce zmarł. 
twlł0dZi8ńCZ8 lafa czął kilkakrotnie uderzać rewolwerem Pacha, kiedy weszli ludzie do izby, 

Wczoraj przybyła Borczykówna o-
1 
o poręcz schodów a następnie, miast 1 siedział na łóżku i ręką podtrzymywał 

BDrCZJkÓWBY kolo godziny 11-ei do swei dawnej są-· strzelić na schodach, wbiegł z rewolwe- sobie głowę, z której płynęła krew~ . 
_ siadki, Zofii Grali, młodej mężatki. I rem w ręku do swego mieszkania. Oj- Kiedy na miejsce przybyła komisJa, 

. ~. p. Helena Borczykówna zarniesz-

1 

Dziewczyna była w doskonałym humo- 1 czym Pachy, Kasiński, pobiegł za nim. stała się rzecz, która do chwili obecnej 
~twała w. charakterze ~ubl?katorkt u ~e rze, śmiała się i śpłewaJa I wraz z Ora-

1 
W sle i powstał nieopisany zamęt. Kil- nie została wyświetlona: obok despera­

hny Kasinsk_iej, w oficyn!e na trzecim Iową robiła plany na najbliższą przysz·' ku lokatorów tzm;iło się na pomoc Bor-1 ta nie było broni. Poszukiwania w mie­
plętrz_e. W Jednej i~ble n;i1:szkał_o Jes~; I 1o~ć. Przede wszystkim postanowiła za-: czykównle. Zaalarmowano pogotowie i j szkaniu nie dały również rezultatu: re· 
cz~ ~ilk!l osób, a mianowicie mąz .Kasm 

1 
brać się ~o s'YE!go wygląd~ ze:"'nętrzne policję. wolwer_ zaginął w taje!'lniczy .spos?b· 

ski~J, ie! syn z pierwsz~o małżenstw~. go. Radziła się zatym sąsiadki, które ·w chwili. gdy dziewczyna dawała Dop1erc dokładne przeszukiwame do 
Fehks Pacha, bohater dram.atu wczoraJ- 1 suknie ma przerobić, gdzie ma sobie u- 1 ostatnie tchnienie, mu przyczyniło się do znalezienia śmier 
s_zego oraz ~0-let_ni Pietrzyns~!· ~orczy- szyć inne i t. p. padł nowy strzał. cionośnej broni. REWOLWER ZNALE-
kówna zamieszkiwała u Kasmskich od Około godziny 12-ej obie kobiety wy Tym razem dany on był w mieszkaniu ZIONY ZOSTAL NA„„ STRYCHU. Kto 
trzech l~t. . . : , i szły z mieszkania Gralowej. Borczy- Kasińskich. Drzwi były jednak zamknię porzucił tam broń i w jakim celu, - po-

d 
. T~~giczme. zmarł~ d~iewczynd ~ od kówna miała udać się do swego nowego te od wewnątrz. Wezwano ślusarza. Po zostanie chyba na zawsze tajemnicą.„ 

ziecmstwa memal me miała ro ziców. •••••••••••illll••lilll•••••i'6't••••••••••••••••••••••••• 
Matą sierotą zaopiekowała sie ciotka, f 

która również po kilku latach zmarła. KR ' L Ru Mu N s KI 
Dziewczynka wychowywała się u ludzi, O W 
a kiedy ukończyła lat 15-cie, o własnych PRADZE 
~~~f: u~~~~y:~~c!~s ndazi~~~~~~~h~~ Wizyta ma charakt1r polityczny. - Spólny front trzech państw 
trzy~ał~ .P~acę we fabrr~e Geyera, O• Praga, 29 października. Po południu król przyjął szefów pla· LWieczorem został wydany komooiilkat 
s'.atmo JUZ Jako wykwahfrkowana robot (Pat) - Po złożeniu wieńca na grobie cówek dy1plomatycz.nych w Pradze . . Wie- ofi.cjalny, k·tóry stwierdza, że w czasie 
mea pracowała W przędzalni. . . Nieznanego Żołnierza, król Karol li przy czorem prezydent Benesz wydał na cześć wizyty J. K. M. :króla Karola II w Pradze 

Prze~ trzema lat~, wp~owa~ziła się . jął przed parlamentem de.filadę garnizo· króla obiad, poczem w salonach zamku omówiono wszystkie zagadnienia polity· 
Borczykowna do KasmskieJ. Niemal od , nu praskiego. odbył się rawt. ki zagranicznej obu państw oraz główne 
pierwszej chwili dziewczyn~ poczuła •••• •••„•••••••••••• u•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• problemy polityki Małej Ententy i polity 
wstręt do syna gospodyni, Feliksa Pa· N • ł • f '' ki europejskiej. 

~~~h~ 1:1zt~~:~.stale kłócili się o zupełnie '' i ech Express og. OSI... dó:~=~~i:~ni~==ć~!~! 
Pacha jedna~ darzy~ Bo.rczykó~nę Rozpaczliwy list nieszczęśliwej matki, która podrzuciła dziecko tynuowania w porozumieniu ze wszyst· 

głębszym uczuciem. Nie zwierzał się z Lód' '? 'd . 'k Ni .11 tk dr ki.mi przyjaciółmi i sojusznikami linii po-
tego jednak przed nikim i na pozór z, _9 paz zierm a. j . „ eszczę~ wa ma . a pO zuca swe litycz.nej, wyznaczonej na ostatnim zjeż. 
dziewczynę ile traktował. Onegdaj do- (k) J~dna z lok~torek domu przy ~1., ~z-tecko, gdrz jest w krytycznym ~o- dzie ministrów spraw zagranicznych Ma 
szlo pomiędzy nimi do większej awantu- ~-go MaJa 1 w Zgierzu,. Bolesta wa .Ro:, zeniu i prost dobrych ludz·i o zaopiek wa lej Ententy w Bratisławie. 
ry. Zaczęło się od tego, że Borczyków- zalska, z~alazła . wczoraJ pod drzwiami, n!e sł~ dzieckiem ~~az o <>głorszenier w Równocześnie podikreślono dobrą wo 
na zrzuciła przez nieostrożność pastę swe~o 1!11e_szkama. podrzutka. Zdawało- 1 łodzk!m „Expressie • kto I> zyga nąl lę ~rze.ch państw do w~póM~iała~ia z 
do obuwia, którą Pacha położył na krze b~ się, ze Jest to Jeden z częs.t~ch os~a-1 malenstwo. Gdy będzie mi sle dobrze po kra1~m1 protok.~łu rzymsllne~o i z N1em­
śle. Pacha żądał, by Borczykówna pod- ~mo ~ypadk_?w! gdy matk~. me maJ_ąc 1 wodziło, zgłoszę się pO moje dziecko, cami. w kwesta śro~owe1 E.uropy. ~ 
niosła pudełko, a gdy ta odmówiła, ude· rodkow do zyc1a, P?Z?staw1a _swe _dz~e- i :.tóre .~ocham nad życle i zabiorę Je do Po~wierd1.0n~ ponownte dec~z1ę trzech 
rzył ją pięścią w plecy. Dziewczyna roz cko na łase~ lo~u! m~ mteresuJa.c się Je- 1 1ebie • . . . . ~anst'Y ~alei ~ntenty, uczymooą w Bra· 

takata si i w bie ta na schod za·- go dalszymi dzieiami. . I Narazie, Jak silę dowiaduJemy, pod- tisławie, ze panstwa te pozoSTtaną na bo 
~cie wres:cie ~lik;idowała K:Sińsk! Tym razem jednak nieszczęśliwa mat- rz:u~ek. umies~czony . został w żłobku ku wszystkich usiłowa~ mi.eszania si' do 
która bardzo polubiła Borczykównę. ' ka. nie _chce ~a stałe rozstać ~ie ze swym mre1sku~, ~dzie h_ę~z1e pr~ebywał tak ;we~ętrznych st?sunkow mnych p~stw 

dz1eck1em, me mogąc zgodzić sie z my- długo, az me zgłosi się po mego kto.ś, kto 1 nie wezma udziału w walkach między 

Zł I k. p h ślą że go więcej nie ujrzy„. będzie chciał go zaadoptować, albo nie wewnętrznymi ustrojami różnych kra-
B S OSUD · I Z BC ą 'no sukienki niemow1~cia v:zyczepio· mogąca p~zebo1eć rozstani.a z ukocha- iów i wogó1e w walkach ideologii. 

Borczykówna nie chciała jednak dłu- na ?yta k~rtka •. na któreJ wypi:sa111e były nym mailenstwem - matka„. 

żej pozostać w tym mieszkaniu. Wtajem pomzsze s owa. Straszna katastrof a 
~c:!~1!\V~~~~~~~ei~:~:t~~:::~~~:~ Pokłady węgla w Kowlu samochodowa 
wzaj~mności. i Królewiec, 29 października. 

Stosunek dwojga młodych pogorszył · Sensacyjne odkrycie podczas robót kanalizacyjnyth (PAT) W Tapiau pod Królewcem wy-
si ę od chwili, gdy Borczykówna powró-! KOWEL, 29 października. f dzi l!łębokie wiercenia celem ustalenia darzyła się katastrofa samochodowa. Cię 
ciła z wycieczki do Gdyni. W drodze mia (PAT) W czasie robót wodociągowych możliwości eksploatacyjnej tych pokła- '. żarowy samochód, wiozący robotników 
ła bowiem poznać jakiegoś mlodego męż prowadzonych na terenie m. Kowla, na- dów. Przeprowadzone próby co do ja- z powodu nieostrożności szofera wpadł 
czyznę. na którego spo~lądała łas~aw-: trafiono na l!łąbokości 10 m. na pokłady I kości ~ydobytego. węl!la dały. wynik do· j n~ pr~ydrożne _dr_zewo, rozb~jając się. 
szy m okiem. Po powrocie do Łodzi Bor I wę~la brunat.ne,!o. Warstwa wę4la wy-! dodatru, gdy.z, ~ęgiel ten nada1e się do cel Siedmiu robotn.1kow zostało c1dko raill"' 
czvkówna widywała słe z ~tołnPt· Jl09l 1 m. 50 om. Zat'Z41d mia~· prawa-, 16w ~a~wv~ · D.Jrch. a 1-7 I~. 
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J/Cle u z 1e w· 1! ·SI na Ili as u ••• ny:·:~!ln~z~ze~!~~~z! =~~:. ~~~~;e:d~: 
- cz:yć na to, że wreszcie prac• znaldzle. Jeżeli 

Gwoidzik w bucie strażaka przyniósł mu śmierć_ . - Serce młodeJ· Angielk.i przebi- nie statą - to dorywczą, chwnową tylkt>, a100 
nawet zastępczą, ale zawsze mo~na narazle bet~ 

te odłamkiem butelki. - Tra2iezna omyłka montera dz1e taki takt crosz zdobyćt ażeby przetrwa• 

W t • · I przeczekać do lep&:aych czasów. Zasadniczo 

s rząsaJące skutk19 
błahych wydarze. n' Pt>Włnlen Pan naJplerw starać sic o za!ęcle, a 

· · · pótnleJ dopiero· zastanawiać nad sprawą mał· 

(sb) Tragiczny wypadek :wydarzył je-0hal·o auto, pod które dostat się chf o- !il się jednak, albowiem winien był po- żedstwa. W obecnym stanie rzeczy nie mógłby 
się w miastec.zlku Braintree :w Angl,id. p~ec. B~bka je·go na ten widok dosta~a dać numer 69. Pan przecież urządzić się, WYnaląć mieszkania 
Odbywaly się tam ćwiczenia straży og- ataku serca t zmarla. Wnuczek jej wy- Edwa·rd Pratt będ.ąc pewny, że in- i podołać tym wszystJdm wydatkom Jakich wy· 
ni.owej. Między tnnymi strażacy skakalt szedł z p,od samochodu, nie doznając stalac1a jest uszkodz.ona i nj.e ma polą- maga założenie rodziny 1 własnego gniazdka. 
z .wysok~ej wieży 111a pMtno ratunkowe. żadnych obrażeń cielesnych. czen!a z el<ektrownią, dotknął przez nie- Jestem zasadniczą przeciwniczką maU:eńatwa 
Jedrnym z nich był Percy Coote, od W szkol1aoeh angielskich prowadzony ostrożność drutów, które były połączo· dla pieniędzy I posagu, ale dziś czasy zmieni· 
ki1tkudziesięciu lat już pracujący w stra- jest specjalny kurs nauki chodze'1ia ne z przewodami elektrycznymi i zgi. ty się o tyle, że tam, gdzie dwole ludzi łączy 
ży. Nj.ez.J.iczon1ą Hość razy Skakał on z przez uliiee. J.esit to S\Z·czególnie koniecz- nął tragiczną śmiercią. sęrdeczne i prawdziwe uczucie, gd:i;ie małż-eń· 
tej wieży ] nLe odnil6st nahrltHejszego ne w tym kł'aiju, gd:z'ie ruch uliczny jest znany lotntk aingiielskL Campbell stwo nie obliczone Jest na handel, czy tvsk ~ 
szwanku. wyiąif:lkowo dJuży. Black przeszedł tysiące nlebezpie· tam dopuszczalne Jest zjawisko tego rodzaJu, 

Krytycznego dnia Jedlnak szewc tle J.edrna z uczentc Brenda Anton od- czeństw w czasie wolny śwłatowef. Do.- ateby tona była narazle żywyc!elką 1 podporą 
poprawLl mu obuwie. Z lewego buta wy- mia,cz.ona została za to, że wszystkLe konał wi1elu brawurowych lotów po za- rodziny, gdy mąż Jest chwilowo bez pracy, 
stawał niewielki gwoździk· Przy skoku przepi•sy, dotyczące ruchu uliicznego, kończeniu wojny i nte ulegl żadnemu względnie urobki _lego nie wystarczalą na opę• 
napięte płótno zostało rozda-rte przez w.'8Jla na pamięć. Pewnego dnia jiednak wypa:dikowii. Niiedawno poniósł jednak dzenle potrzeb. Jezell Pan zatem znaldzle taką 
gwóźdź i Coote przeleciał przez PO-W• w czacsie przechodizenla przez jezdnię śmi1erć w lkiafas.trofie. W czasie lądowa- kobietę, która czy to swola. pracą, czy oszczęd· 
stały otwór, uderzając głową O bruk. potknęła się i upadla. Flaszka, którą nia nie zauważył wyjeżdżającego z han-· nościam! - zechce Mu pomóc, a łączyć Wa• 
Poniósł on śmierć na miejscu. niosła, pękła a odłamek jej przebił dzłew . garu innego samolotu i wpadł na niego. będzie serdecine uczucie - może Pan z tel po-

Takiic'h nieszczęśliwych wypadków czynce klatkę piersiową, docierając do! Mieszkamka Nowego Jorku Ethel mocy skorzystać. Minęły bowiem czasy uprzy-
możnaby nali:czyć tysd;ące. Życie Judz· se B d A t • ł • · ć I p ld b · b d · k · · . wlleJowąnla Imbiety, która w małże1istwie zal· 
ki i i I k W 

rea. ren a n Qn pomos a sm1er •
1 

itzgera w o aw~e. y z1:ec o JeJ me mowała się Jedynie troską 0 „ospodarstwo do· 
e ws na w os u. ymownte świad- . W trngi'cznych olkoUcznościach zgi~ I uległo wypadkowi w czasie zabawy na „ 

czy o tym kronika wypadków wieliki'ch I 1 Ed d p l d k 1, ó mowe. Kobieta dzlsle1sza stanęła na równym 
. ną .moo. er war ratt w mieście 1 ulicy, posi ała je po Qpie ,ą męża, _!}.t ry poziomie z mętczyzną, a skoro zdobyła przywl-

p1iSm· ang1elsk1m Walton. Został on zawi'ado-1· jest budownkzym, na miejsce budowy 
W Dubil}ITTiie pewn,a staritsz'Ka przy- miony, że na pewnej uliiey p.od nume- nowego domu. Chołpczyk zosfał tam pc1r leJe, powinna również dzielić się obowiązkami. 

1 dat · ~- b ' 68 k J Dlatego właśnie mąż mote korzystać z pomocy 
g ą a s,1:ę przez Cll\.IUO za· aw1e swego rem - usz ód'zona została instalacja . wany przez kleszcze mechanicznej ło-
wnucika na ulicy. W pewnej chwiU nad- elektryczna· Urzędnik elektrowni omy- 1 paty, która go rozszarpała w strzępy. materialnei żony, maląc Jednak to przeiwlad· 

czenle, ie pomoc !est chwilowa, te w nledale-

w a I ka Z bandyt~ W Pe. dz~cym poc·1~gU ~~~:i;:~:z~:·:~ec~b:!:;~an:ę~~=~e, :o~~~=~ 
. 

_ Jeitell zna!dzle Pan taką kobietę - która zech· 
ce Mu pomóc - m<ne się Pan ożenić· Nte wol· 
no Panu J'ądnall ukrywa.~. ani faktu bezr·obocla; 

:Fenomenalne zdolności detektywistyczne twÓrC" ani stopnia możliwości otrtYman1a zaJęcla, ani 
"' nadziel na przyszłość. Szc~atre. ałi!by pótnl•I 

' karabin U maszynowego le byfQ &cen o wprowadzenie w bfąd. „Byłem 
(sb) Przed. ki1k1J mieąią.eami zmarł Po sze.śdu latach, ~dy Maxim jechał zwycięsko wyszedł Maxim. szczery - ty wybrałaś - łest lak, :ak &IQ na 

Percy Hiram Maxim, . syn sira Hira.ma pocią!!iem z Paryża do Londynu, ujrzał , Ujęty zbrodniarz nie chciał wskaz1ać · to dobrowolnie zgodziłaś.„" 
Maxima, wynalazcy karabin.u :ma&Zyno- nagle jednego z bandytów. Po zaciętej i ·swego wspólnika. Maxim czynił więc Gdzie znaleźć taką kohMę. która byłaby dla 
wego, Zmarły syn wielkiel!o wynalazcy walce opryszek wyrwał się z rąk wyna- nadal poszukiwania za nim. W siedm lat Pana odpowiednia? - Na to pytanie trudno 
ostatnie lata swego życiia poświęcił pisa- lazcy i wskoczył do odjetdżająceJio . po· nóźniei ujrzał drugi„go bandytę w po- odpowiedzieć. Czasami nfe szuka si~ w~aie, · -
niu pamiętników, dotyczących życia. je• ciągu. Maxilll podążył za nim. Między I bliżt,. Cristal Pałace w Londy,nię, We· a znajdu!e. Czasem szuka I trafia na„. nleodpo· 
go ·Noicak'. . . .cl • obu mężczyznami rozegrała się walka w I zwd wó-wC'zas policję, która ujęła ban• wiednlą. Niech Pan w każdym razie postara się 

a. ilk~ ~e$1ęcx prze Jego z.~onem t~elu w pędzącYnt pociątu, z której dytę. utrzymać kontakt łowar:zyskt, zę znalomynti OO· 

władze udzieliły -do,p1ero zezwolenta na •••••••~••••••••••••••M·to•••••••••••~•••••••••••••••••••••••• siadalącyqll siostry lub kuzynki, niech Pan U• 
op.u1blikowanie tych pamiętników. Uka- , . _. "' . trzymuJe Jwńt!lkt z rodzłitą, która zawsze m~.te 

i:~~:a~k.~h.wł~~ł 0?~n~er=i~ół:~~ Szturm wielbicielek Marleny Dietrich ~: :1:~:: ::~::::.\!;~~~):~:~ :~~~t~1:cł:-·i 
niusz w rodzinie", Percy Maxim pi-sze, . • • • które)~ tam linii. 
iż cała jeJ!o rodzina to ludzie l'l'zeciętni. Znakomita gwiazda omal me padła of1ar21 entuiła2mu tłum6w PAN M. K· w LUBLINU:!. o ne będzie Pan 
·Wśród nich wybił się na czoło , Hiram . (z) PraJ!nienie tłumu obejrzenia zbli- przerl je~ ukończeniem. wiat Jakieś widoki na otrzymanie zaJęcla w 
kt6ry ze s.we zasługi otrzymał za·sz.c.zyt~ I ska swyc~ uwie,lbi~ny~h art".st5w fi~mo- ( Prze~ .,..., ,ielk, salą ki;ia zgroma.~ził si~ Innym mieście - Jłluro Pośrednictwa fundusl'!u 
ny tytuł sin. wych moze stac się me1bezpiccznym dla I tłum kmomanow. Speeialny oddział poh Pracy, albo Wydział Opiekł Społecznel Zarządu 

Gdyby ojciec mój nie poświęcił się ~ainteresowanych. świadczy o tym do·, ci! utrzym11wał porządek u wejśda. - MleJsldego udzielą Mu zapomogi na podróż do 
wynalazkom - pisze au-tot pamiętni· bHnie przygoda, jaką przęzyh ostatnio 

1

, Wielbicielki Ma.rletiv Dietrich, które mlefsca w którym liczy Pan na· znalezienie za• 
ków _ zo'Stałby z pewnością detek.ty· ' Marlena Dietrich. rzuciły się w jej kierunku, obaliły Ją i lecia i zarobku. Musiałby Pan Jednak priedsta· 
wem, Odznaczał się on nieprawdopo- Przybyła ona mianowicie w to" arzy- omal nie zerwały z niej sukni oraz wie« wić pewne dowody na POParcle prawdy swoich 
dobną wprost pamięcią. sł·Vłie Douglasa Fairbanksa ir. n.a pre· czorowego nak.ryc:ia głowy, słów. Proszę nie sądzić Jednak, te wielkie mia· 

Pewne)!o d,nia Maxim stał w sklepie. mierę głośnego filmu "Romeo i Julia", I Portier, który był świadkiem tego ~to lest ralem dla poszuku!ących pracy. Zalę-
Nagle wipadło dwuch bandytów, którzy kitórego wystaw-lenie ~tanowił.,, sensację szturmu na ~wiaz.<lę, uratował ją przed cia I mo:tllwoścl zarobkowych Jest w większych 
steroryzowali 40, zrabowali pieniądze i se·zonu jako ostatni film Normy Shearer, , niechybnym kalectwem, wynosząc zna· miastach wlęcel _ to prawda, ale za to do wlęk 
zbiegli. Całe zajście trwało zaledwie nakręc&ny pod kierownictwem jej męu, komitą arty•stkę na rękach do wnętrza. sxych miast ciągną karawany nieledwie bezro-
kilka sekund. Maxim zapamiętał jednak mvlna Thalberga, który zmeirł je$ZCZe : botnycb, którzy titk. lak Pan llczyll na to, że w 
dobrze twarze hanaytów. Policja c~i~ s • h wlekszym mieście znaldą zarobek. Stąd teł 
ła t11adaremne poszukiwania. z ujęcia ich - tr21k st:.tystek f J•mowuc W_ Hollywood wszystkie większe miasta cierpią na uadmtar 
nie zrezygnował iedinak Mąxirn, u " a I J wolnych rąk do pracy, przewatnie przyhy~zów. 

Przy~lądał się każdemu człowiekowi, Ptotest pneci\'J angatowenlu d!l filmu iamotnych dilewnąt którym w większym mieście Jest tym b:Jrdzlei 
spotkanemu na ulicy, w teatr.Że, kiinie ciężko, że znaldtdąc się na obcym teronlo nie 
lub w restauracji. Mimo iż widział setki (z) Premiera nowe.go filrr.u wytwórni ki z towarzystwa nie .1łłają prawa odbie- malą poparclil, ani też nie znaldulą odpowisdnieł 
tysięcy twarzy obraz opryszka nie zatarł Paramount p. L „Wakacje" została ' rać chleb prawdziwym statystkom, któ· pomocy. 
się w jeao pamięci. w>trzymana wskutek strajku, ogłoszone- ' n~ żyją wyłącznie z tej pracy. Niech Pan się rozejrzy na mfolscu i sam 
~•+.•„~•••e•••••• ... ••••••„ go przez statystki, które brały udział w i Protest statystek został poparty nie- stworzy sobie możliwnśel zarobkowe, wystąpi z 

. nakręcaniu łeJ!o filmu. ! tyllko przez artystów, występuiących w własną inlclatywą, pomysłem, którego reallzacl;t 
Wykłady naukowe 

·w salomu:h pięknoSc:I niS 5-teJ 
uUty N. J rnku 

Strełk tein był wyrazem protestu płat- 1 tym filmie, lee.z i przez szere~ ·wybitnych przyniesie pewien <lochód. Jałowe czekanie na 
n.ych statystek przęciwko udziałowi w przedstawicieli ekra11JU, jak Joan C1·a.w· posadę nie hist w:;Jśclem z sytuacił· l'!lech Pan 
;,Wakacjach" 300 młodych dziewcząt z i ford, jej męża FratliChot Tone, Fry-dery• sł~ zabierze do bimdtu, pośrednictwa, akwlzyi:ll, 
towarzystwa, które nietvlko nie potrze-1 ka Mąrcha. re~vserów Kinga Vidora, czei;Qkolwiek zresdą, ażeby nie trwllć w "~1ec· 
P,ują praoowa.ć dJa zarobku, 1E:cz wspa· ' GeorJ.!e Cukora, FranJka Lloydn i in. nym stanie drętwoty· 
niałomyślnie zrezyl!nowały z zapł~ty na jl Wobee takie.go obrotu sprawy żąda· 
r1eez towauyątw apołe·cznyeh. n.ia statystek zostały całkowicie uwzględ 

Statystki o~wiadczyły, że. dyletant· ni1one. 

(z) „Kliiient nasz - to na·sz pa.n" -
taik brzmi dew~za salonów kosmetycz­
nych; położonych na 5-ej Uliicy Nowego 
Jorku. Poni,ewai zabi:egi kosmetyczne, czy wiecie, żeu„ 
~~m:~~·ew~t~~IZc:,as~~ :e !~:a.c~o~~~ć~go Pro' ba małz· en' sk:a" przy k·1erown"1cy auta 
kLlku wtaścLcieli salooów piękności wpa H . U - znany ,'Joela i dramaturg angielsJti 
d'lo na pomysł zorganizowania Podczas O 1 1 dk • h 1 b d 1, John Drinkwater w przemówieniu, wy. 
zabiegów kosmetycznych wykładów. ryg na ne ~ r~cie. ps.yc 0 o~a "~a moc 0 owego . głoszonym na zebraniu literackim, o-

l · . t . s'a:da podwójne .ina- (z) Burton Marish, kierownik wielkie· i town1e nacukał sygnał alarmowy, wy· świadczył, że wkrótce nastafJi zmierzch 
~1 °:Vac.~ad,,., aeJ· psot._

0

1 ny pani·e pozbęd"' go amerykańskiego zrzeszenia aµtomobi· myślają:: pqy tym siarczyście; szybkie, Dziesiąte; Muzy. Jak w ctągu krótkiego 
czeme. z ]'e li' l ' ot 1· · 'ł t · kt' d d' · k' h d k' l t t t k b · . k . c'· źe tracą wiele 1stow, wystąipi z oo,wą eoną, ora z ID erwane zwu~ i syreny $amoc. o · o- czasu mo wy par o ea r. ,a o ecme 
t1:z~:z~n r~t0 :ocd~niapo·dczas nierncho- ! pewności~ ~naidzie wi~lu zwoleruni:ków, we.j i ?ezcelowy po~p~ech ~skazują na telcwi~ja pr;;yczyni sie clo zagłady kina. 

Y, dy . fo"elu t·ortur" z dru-1 a szczeJ!olme z"'olenmczek w Stanach człowieka nerwowego, kierowca, kt6rYi _ iv stanie Akron (USA) l1mvziota 
mego S11e .z.enia na " ~ ' z· d , T . d-·1 b . ż k . dl . b' ł li . . t « 

, e. zaś czas będziie im szybciej upływał . ie n?czonyc.n. wier qi on ow;em, e o up1'Je a ą1e tę ca li u cę - nie 1es została uchwala. aby w.vna.e:radzać punk. 
g. J sluclrnniu odpowiedni.eh wykła- c~łowie·k, ktory na P!2festr~ęii 1e~nego 

1 
człowi~kiem dobrze wychowanym. tualnyeh pfatników podatMw. Każdy kto 

~~zy . , Jttlorn.etra będzie musiał k1er?wac .wo# l Amerykanki, pra·gnące wypróbować ~v przepisowym terminie wywiai'e si~ ze 
0 'Kmentki mogą uczyć się zarówno ję- ze.m samoc;hodo~m !1a skrzyr.owa,~1ach przed. śiu?em swe-go :w-yb:ańca, willilly swych zoboiviq;;ari pod(ltknw.vch ma /Ji'lf.-

'k , · Jak i muzvlwlogli. Przy naby- ul!c wi~l. w· nn;ruc.~liwszych pun~tach o~byc z mm mał~ prze1azdżkę w centri:m wo nosić srebmy order. \V dwa dni 110 
z~ ~w, ab onamentu w ys.trczy podać, .la~ m1a~ta, musi zdrad~ic przy tym .swó1 tem m~asta, ob-se.rwu1.ąc ~o przy t~m b~ci.me. ogłoszeniu fef{o roworządzenia wsz.vscy 
ki~~mwyld~dów pani chce stuch~ć i 0 perament, usposob1enie1 wady i zalety.' Nie uleg~ wątplnyości. - hwerdz1 B~· _vlatnicJ' l' rcgulowaU swe należnof.ci. _ 
jakiej godzinie, a wówczas odnosny na. Ten samochodowy. psycholog wy;aza ton M~ish -: . ie. ry17bawem pozna1ą Wszystkie ordrr.v sprzedano. \V przy. 
uczvciel zgłosi się w salonie pieknoścl prze.ko·n~nie, i~ człowiek \)OTYwc.~y 1 wy wsivstkie własęn•10$ę1 1ego cha.rakteru. szlym ro,!iµ w~dany bedzie now.v t.vIJ Qr· 
rmnl[ !ualnie o oznaczonej aodiinie. ; buehowv bedz1e przy lada. ok~1 111wal„ deru, 

\ 



29X s t1. ~ 

Trzeci dzień · procesu przemysłowca Prywesa 
Dolsze przesluc:honie iwiodhów 

Ł6dź, 29 października. przyniósł mi odpadki bawełniane. Kazał! gorzelowego. I gim piętrze były zdemontowane, sku-
. (k) - Wczoraj, w drugim dniu sensa~ mi je powąchać. Poczułem naftę. W każ Kolejny świadek podaje na jakie su- pione i ustawione blisko siebie, co świad 

cyinego procesu o podpalenie fabryki dym razie płyn o zapachu przypomina- my były ubezpieczone maszyny, suro-1 czy o tern, że nie byty czynne. 
przy ul. Sródmiejsklej 22 prze.z jeij dzier- jącym naftę. wiec i tkaniny spalonej fabryki. 1 Prok.: - Heby otrzymał Leon Pry-
~a~ę, L~ona Prywesa, zez.nawali dalsi Następnie przeprowadziliśmy dalsze'r Stwierdza on, ie po pożarze brak wes, gdyby nie było podpalenia? 
swipadrkRowie. . k' 'k h . dochodzenia celem ustalenia stanu po-· było 30 warsztatów a maszyny na dru- św.: - Otrzymałby 55.000 złotych 

o ozenie, 1erowm u te·c mcznym •••••••••••••••••o•••••o~• •••••„ ••••••• za towar 
spalonej tlkaln~. składa zeznania majster • A • • • • • • 

;~:·1~~ 1i>1;i~c::~:e:e ~~1~w;:,~ „Arystokrata'' sprzedawał ma1ątk1 wie~astępme zeznawah mm św1adko-
zarze rozwieszoną przędzę, któreJ przed ~ 
tem nie było. W sali na pierwszym pię- linie autobusowe i ... nierogaciznę.-Pomysłowy oszust, 
trze znalazł odpadki pachnące naftą Dymytro Kazan, został aresdowaoy 
i ciemniejsze od tych, które były użyte Lcdź, 29 paździ•ernika. czytelne p0dpisy „panów prezeSów", 
do izolacji rur. (k) Polkji zgierskiej udato się unię- „dyrektorów" i t. p. 

Przewodniczą.cy: - A naftę się uży- szkodliwić wczoraj niebezpiecznego o- Niektórzy wptaca.Ji „ar:vstokracie" 
wało w fabry.ce? szusta, który posługując sie fałszywy- pewne sumy tytułem zaliczek na mająt-

świadek: - Tak. Do czysziczenia mi dokumentami popełnił szereg nadu- ki ziemskie, a gdy przekonalii sie. że pa-
ma.g-zyn i przędzy. żyć. dli ofiarą oszusta - wnieśli Skargi do 

Następnie zeznania złożył st. przod. Do miesżkańców Zgierza zgłaszał się władz. 
Joa.clUmiak, wyjaśniając, że po pożarze ostatnio jakiś .elegancko ubrany męż- Po długotrwałym dochodzeniu taje-
zastał rw skrzynii od,padki: na wierzchu 
bawełniane, pod spodem _ jedwabne. czyzna, proponując nabycie duzych ma- mniczego „a:rystokrate" aresztowano.-
Jedwabne nie wydzielały żad.nego za- jątków ziemskich w województwie łódz Oszustem okazał się niejaki Dymytro 
pacliu, te kim, wydzierżawienie dobrze pr<>speru- Kazan, rosjanin z pochodzenia. ostatnio 

z GORY CZUC BYŁO NAFTĄ. jąceJ linii antobusowej, sprzedaż niero- nigdzie nie meldowany. 
Po .,.,.zerwie interesui'ące zeznania gacizny i t. d. Stwierdzono oczywista. że wszelkie 

t'' 0 b "k d t ' d k t kt' . d t b' NA RATY PO ZL. 28.40 MIESIĘCZNIE 
złożył instrwkfor straży ogniowe·i Kos, so m po awa sre o umen y, ore pos1a a przy so 1e 
jeden z najważniei1SZV'ch świadków os.kar za zubożałego arystokratę, i którymi poslugiwat się, sa sfatszowa-
żenia, ten, który pierwszy zwrócił uwa- za administratora majątków, przedsta- ne, wobec czego oszust osadzono pod 
gę na możliwość podpaleała. wiciela poważnych firm eksp0rtowych kluczem, przekazując go do dvS1pozy-

Oświadczył on, te podczas potaru w i przedstawiał .swym kliientom doku- cji sędziiego śledcze~o. l 
tkalni zwrócił uwagę na pewne ognisk:a, menty, zaopatrzone w pieczecie i nie· 

PIOTRKOWSKA 64. 

k:tóre mimo zalewania wodą raz po raz ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••­
wyibu:chały o!tniem. Maszyny na drugim 
piętrze były tak ustawione, że przy sil­
niejszym ogniu runęłyby na dół • 

•• i •! 
Układ miądzy sztabami generał. f rancii i Belgii 

Dzł'siejsza: rozpr~wa rozpoczęła się1 nadal obowiązuje - oświadczył minister belgijski Spaak 
o godz. 9.30. Jako pierwszy zeznaje św. B uk 1 29 'd · 'k · h • · M' 
Jan Kusiński, inspektor w towarzystwie . r se a, 1?az z1erm a: „ l nyc m1mstra spraw zagranicznych I owca zapytał, czy słowo to ma O• 
ubezpieczeń „Polonia'', w którym ubez- ~PAT) .Były przewodniczący kom1:si1 1 Spaaka, co do ~~~ładneg? z~aczenia sio- znaczać. anulowanie ukł.adu pomiędzy 
pieczona była firma Przemysł Jedwab- :WOJskoweJ d e p? .t o w a ~ Y t1 u b 1 n j wa „neutral~os~ , o ktorei była mowa sz.tab!łm1 gener~!nymi. Nie należy zapo· 
ny mterpelował dz1s1aJ w izbie deputowa- w deklaracji kroła. mmac o sytuacu geograficznej Belsdi. 

· _ . ,J •• ••••••o•••H••~ Możemy być - J>Owiedział Hubin -
św.: - Po pożarze poszedłem do łł tłlJ · 1 · • wciągnięci do wojny, nie J>Oto by bronić 

fabryki, aby prze&>rowadzłć. dochodze- m 1z2 Błil Francji przed aaresją, ale by bronić na·· 
nia. Na pierwszym Pi.ętrze, gdzie mieścił M szego własnego terytorium. 
się skład, widziałem siady po ogniu. ..,_,._11- paa..,..m --d-nl'llf~m „r - Mówca p · l , · d · 

N 
·d . ,.,.. _ mu -uw r•- „ "!IP lijl,;;; aa WOJjQ . rzypomma osw1a czema 

a rugim piętrze były nieczynne - .1 f - . van Zeelanda z roku 1935 0 układach 
warsztaty gdzie byto fródlo ognia tego Kordoba, 29 paźclz1erm rn. W czasie pobytu premiera Bluma w . d t b . 1 . C ł 
nie mogłe~ stwierdzić. Pan Joachimiak (PAT) Radio podaje wiadomość z ~ Tuluzie przybyl tam minister oihviaty fzi~1~:p~t~z a amh generb ny°11· 6a a 
•••••••••••••••• Barcelony, że prezydent Azana po dłu- rządu katalo1iskiego p. Gassoł, który ~anyc . apro owa a w w-

giej naradzie, która zakończyła się póź- złożył wizytę premierowi Blumowi. P. fzaJ stttno:visko ZaJ.ete. przez van ~ee· 
Przyjazd min. Ciano do Wiednia ną nocą, podpisat d~kret, powołujący Gassol obarczony m.a ~yć sp~cjalną mi- p~~ ~dre~~~ ~f~~f~~ ~~r:w z~~~:=~~~~ 

W'ed , 29 .1.d.z' 'K: nowy kontyngent WO!Sk. , . . . sJ.ą pol.itfcz~ą z ran~1~ma rządu ma~ry~- nych, czy układ ten istnieje nadal. 
. . 1 en, pa;t, iemi a. Madryt, 29 pazdz1ermka. kiego 1, 1ak mformu!ą, z Tuluzy udaJe się 

(PAT) Wiedeńskie Biuro Korespon- (PAT). Eskadra samofotów rządo- w dalszą podróż do Genewy. . Minister odpowiadając na interpela-
dencyjne donosi: W czasie obrad sekre- wych bombardowała m. Caceres, gdzie I LA CORUNA, 29 października. CJę m. in .. powiedział: „i:ragniemy pozo-
tarza Schmidta z przedstawicielami rzą- zniszczyła 5 wie.lkich trzymotorowych (PAT) Radio pows.tańcze podaje, że stać w 1:-1dze Naro~ów 1 brać .udział we 
du węgierskiego w Budapeszcie, ustało- bombardowców. Lotnicy rządowi zrzu- wczorajsze walki oddziałów gen. Vareli wszxstk1m, ~o moz~ zap~wmć bezpie­
no w porozumieniu z rządem włoskim cili również bomby na han~ary w Ta- doprowadziły do zajęcia wsi Torrejon czenstwo zb10rowe 1 wzaJemną pomoc. 
datę spotkania w Wiedniu ministrów blada, gdzie powstańcy montują nowe Dela Cazalda. Lotnicy powstańczy bom Nie możemy jednakże opierać naszego 
spraw zagranicznych państw-sygnata- aeroplany. bardowali dro2ę Walencja Madryt i bezpieczeństwa narodowego wyłącznie 
riuszy protokułów rzymskich na dzień Paryż, 29 października. Tarancon-Ocana oraz wszys.tkie bocz.. na tych zasadach". 
11 i 12 listopada. (PAT). Przybył tu wczoraj podsekre ne dro2i, celem przerwania dowozu żyw- Nikt nie może myśleć, że mowa kró-

Minister spraw zagr. Ciano przybę-I tarz stanu w hiszpa1iskim ministerstwie ności do Madrytu. Ta akcja san;iolotów la złamała zobowiązania Belgji. To, co 
dzie do Wiednia na 2 dni przed rozpo- finansów Bujeda w towarzystwie gene- pows~ańczych prowadzon~ będzie bez J>Ozostaje z traktatów lokarneńskich I 
częciem konferencji, aby rewizytować ralnego inspektora podatków w Madry- przer'YY •. Lotnicy powstanczy bombar· układlów londyńskich ma nadal swą war 
kanclerza Schuschnigga i sekretarza sta cie oraz swego sekretarza. dowali tez koszary w Madrycie. tość, Jak również to, co było umówione 
nu Schmidta, którzy niedawno ztożyli w rozmowach angielsko-francusko-bel· 

odwiedziny Mussoliniemu i rządowi wło gr1„1atn•1a staruszk~ now1·es1·1a s1·ę1. gijskich. Wszystko to trwa i prowadzi-
skiemu. f Ił U p my rokowania o poprawę obecnej sy· 

ó tuacji. 

Notatnik miejski W strząsające samobójstwo b. właścici~J ki. za.g·rody. kt ra ~1)1l~~lli]1r4llli]!)1llnJ!)1!~!njffi]j!nj~!nl 
ostatnio była na utrzy manio z1ęc1a 

Przed. Sądem Grodzkim odpowiadało wczoraJ Łódź, 29 października. . I sędziwej struszk~ wywołał. p~zyg~ę~iaj~-
kilka robotnic fabryki Haeblera przy ulicy Dą- (gr) _ Niezwykły i bardzo rzad:kC' no ce ~ra~enie. W1D;ę przyplSUJ~ ztęctowi, 
browskiej, oskarżonych o to, że w dniu 23 lipca towany wypadek samobójstwa wyda- I Nowickiemu.~ u ktc;ire~o Kokos1~ska by~a 
r. b. użyły przemocy w sfosunku do swej towa· rzył się wczoraj we wsi Nowohpsk. n~ „wycull,~ , Ziemi~, która 1.ą .karm.ć 
rzyszki pracy - Heleny Kulejowej - wyrzuca- gminy Chod w województwie łódzkim. miał~, a me dała z ~my trzecie) osoby 

„~ A BA R I N" 
Dziś Tradycyjny 

WESO&~ CZWARTEK 
W programie liczne atrakcje i niespodzianki. 

jąc ją z terenu fabryki. Osiem robotnic skaza- W zagajniku gospodarstwa rolnego nalezyt~~o u!rzyma~1!1, ~yła przed laty 
nych zostało po 3 miesiące aresztu. Józefa Nowickiel!o znaleziono na drze- własnoscią ntesrtczęshwe1 staruszkL.. ~~!rljlnJ!nJ~~lnJ[illlnJ!nJ~~lli1j~ji 

*"' . * 'NlP 

odbyło się zebranie kierowników publicznych I zwtoKI 97-LETNIEJ KRYSTYNY f a~r'J~I· wło'~i·ennt·[le we ff HD[l•I• 00. r [~ • szkół powszechnych i opiekunów szkolnych kas KOKOSl~SKIEJ, 1n u nm1one 
oszczędności, na którym omówiono szereg za. 1 teściowej właściciela zagrody, lj U 
gadnieii propagandy oszczędności w szkołach. ! Zwłoki były już zupełnie zimne, co d h k dl 
M. in. poruszono sprawę obchodu „Dni, Oszczęd I wskazywało na to, że nieszczęśliwa sta- sp owo u ro u we~ o 
ności", sprawę propa~andy przy pomocy bro- rusz!ka zmarła przed kilkunastu ~,odzi- Paryż, 29 października. ! mionych Jest około 20 tys. ton węgla. 
szur, odezw i plakatów, propagandy za po~oc11 nami. (PAT). Trwający od 15 dni strajk Na składach zaś leży 36 tys. ton. 
odznaczeń, nagród, konkursów itd. 

1
. Dalsze ogl~dziny zwłok ujawniły że węglarzy w okręgu przemysłowym I Stan ten doprowadził już do unieru-

•: . niezwykła samobójczyni powiesiła się na R?ubaix i .Tour~oing ~ywoł~Je coraz ; chomienia około ~5 wielkich fabryk w: 
W Lodzi zanotowano wzrost liczby zachoro- chu~tce, którą nosiła krytycznego dnia w!ększy mepokoj. ~t~aJk .obe~muje, Jak l ~oubaix i Tourco~ng przeważnie tk&C• 

waii na szkarlatynę. W związku z tym wydział na głowie. Ponadto sekcja wykazała, że w1ad~mo, p~acowmkow za1mu1ących się; kich. Około 7 tysięcy robotników p~ 
zdrowia publiczne~o zarządu miejskiego przypo- 97-letnia samobójczyni miała normalny1 rozdziałem 1 transportem węgla. Kopal- zbawionych zostało pracy. Przemy. 
mina, ż~ ch~rzy na szkarlal!nę winni być nie- zdro~ o~gan.izm i, gdyby .nie przyspie- i n!e węgla pracu~ą najzup~łniej normal· 1· słowcy wyjaśniają, iż zamykanie fa. 
zwłoczn1e izolowani w szpitalach, a klasy w I sz~me śmierci, mol!ła by 1eszcze przez Inte, lecz ł~dunk1 węgla me mogą trafić bryk spowodowane jest tym że WY• 
szkołach, gdzie zachc- ii 1ą wypadki zachorowań ·~ ilka lat pożyć. dalej do obrotu gospodarczego. Na dwor czerpali całkowicie zapasy węgla. jakle 
na szkarlatynę winny być poddane dezynfekcji. We wsi i w okolicy des_peracki krok I cach w Tourcoing i Roubaix unierucbo.ł posiadali u siebie na składzie. · 
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PROGRAM ROZGŁOśNI ŁODZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
CZW ARTEK, dnia 29-go października. 

11.57-12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa.12.03-12 40: Koncert popul w wy­
konaniu Orkiestry K.P.W. w Kafowidach po 
dyr, Ja11osława Leszczyńskiego (z Katow:ic). 
12.~0-.12.50: Chór Dana (płyty). 12.50-13.00: 
Dz1enn1k południowy. 13.00-14.00: Koncert ży-

czeń, 14.00-14.57: Przerwa. 
14.57-15.00: Łó.dzkie wiadomości giełdowe. 
15.00-15 15: Wiadomości gospodarcze. 
15.15-15.40: Koncert reklamowy. 
15.40-15.55: Z polskich filmów dtwięk. (płyty). 
15.55-16 OO: O wszystkiem potroszku. 
16.00-16.20: Muzyka lekka (płyty). 
16.20-16.35: „Chwilka pytań" - w red. Wacła­

wa Frenkla. 
16.lSc-17.00; K<J.ncert w wykonaniu Orkiestry 

Symfomcz.ne1 P. R. pod dyr. Mieczysława 
Mierzejewskiego. 

17.00-17.15: „Rohotnik w Niemczech" - repor­
taż Janiny Miedzinskiej. 

17.15-17.50: Dalczy ciąg koncertu. 
17,50-18.00: „Książka i Wiedza" - O pamięt-

nikach chłopów"-wygł. dr. Al. Hertz. 
18:00 - 18.10 Pogadanka aktualna 
18.10-18.16 Wiadomości sportowe' ogólne. 
18.16-;-18 20 Wiadomości sportowe lokalne. 
!8.20-18.50: W rytmie walca (płyty), 
8.50-19.00. Pogadanka aktualna. 

19.00-.19.35: Recital fortepianowy. Wykonawca: 
Fritz Hans Rehhold. W programie utwory 
Franciszka Liszta. 

19.35-2~.30: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 

20.30-20.45: ,,Grnty kryształowe w Krzywcu"-
reportaż Ott·ooa Żukowskiego (ze Lwowa). 

20A5-20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna, 
21.00-22.00: „Sylwetki kompozytorów polskich" 

III-cia audycja-Karol Szymanowski (pierw­
sza epoka twórczości 1902-1909). Wyko­
nawcy: Janina Ochlewska-Wysocka (fort.), 
Witold Małcurzyński (śpiew), T. Ochlewski 
(skrzypce). Koncert poprzedzi słowo wstęp­
ne dr. Emilii Elsnerówny. 

22.10-23.00: Muzyka taneczna w wy~onaniu ze­
społu „Sióstr Lenoir", Transmisja z kawiar­
ni „Zięmiańskiej", 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.15 RZYM: Pieśni włoskich kompozytorów. 
17.35 WIEDE?il: Sonata .Kreutzerowska Beetho-

vena. 1"'-t""i!~~J . 
18.15 BUDAPESZT: Recital śpfowaczy Huscha. 
20.10 KOPENHAGA: Koncert symlon1czny, 
20.30 BUKARESZT: Koncert symf. 
20.45 'RZYM: „DaDfni" - opera. 

ADRIA: - „Piekło Chin". 
CASINO: - „W cieniu samotnei sosny". 
CAPITOL: - I. „Bandera". n. „Audioskopicks" 
CORSO: - I. „Kocham wszystkie kobiety", -

II. „Ludzie w tunelu". 
EUROPA: - „Załoga". 
GRAND-KINO: - „Król Kobiet" 
MJ,i:TRO: - „Kaprys pięknej pani". 
MIRAŻ: - „Nowe przygody Tarzana". 
PALACE: - „PodszeJl.tY Miło§ci", 
PRZEDWIOśNIE: - „Róta''. 
RAKIETA: - „Nie zapomnij o mnfeń 
RIALTO: - „Ostatni akord" . 

NOCNY NAPAD WŁASCICIELA DO.MU 
na mieszkania lokatorów nie płacących komornego.-Panika 

w domu przy ul. Pryncypalnei 20 na Choinach 
Łódź, 29 października. dalszym ciągu nabity rewolwer, krzyk- t wielka pa!1ika. Po'Yszechnie. myślano, że 

ik) D 1 p al · 20 nął• to bandyci dokonall napadu i w popłochu 
, - om przy u . ryncyp ne1 • • k , · k~ i 

na Chojnach stał się ubiegłej nocy tere- - Ja tu z wami wszystkimi zrobię poczęto . zamy .ac mtesz an ~· kilku 
nem niezwykłych wypadków. porządek! Opuścić natychmiast mieszka Po kilku mmutach .P:zvb;egło . 

. . nie! zaalarmo~:inych pohc1an~o~.. kt?rzy 

scy loka,torzy pogrążeni byli w śnie, do Prz~ra~ony tą napascią Gr~egorcz~ mu i Mielczarkowi spisano protokuł, ce--
Około godzmy 2.30 w ~rocy, gdy wszy! . . k przywrócili porządek. Własc1c1elow1 do 

mieszkania B.rC?'nisławy Stawiarskiej, schronił się d~ drugiego poko1u, w ktok- Iem pociągnięcia ich do odpowie.dzial­
wtargnął właściciel tego domu, Józef To r~m spał s>:n !e~o .. Młody. Grzegorczy , ności. 
mas, u.zbrojony w rewolwer i niejaki Fr. wi~ząc co się swięci, padbiegł do Toma- Jak się dowiadujemy wypadki te 
Mielczarek, trzymający w ręku siekierę. sa 1 wyrwał mu z ręki rewolwer. wynikły na tle zalegania' z komornem 

Mężczyźni zbliżyli się do przerażonej! Obawiając się napaści ze strony przez lokatorów domu przy ul. Pryncy-
kobiety i zagrozili jej, że będzie z nią j Mielczarka, który groził mu trzymaną w palnej 201 przeciwko którym Tomas wy· 
krucho, o ile nie wyprowadzi się natych • ręku siekierą, młody Grzegorczyk do- stąpił na drogę sądową, domagając się 
miast z mieszkania. I padł do okna, otworzył je i wyljltrzelił po eksmisji. 

Obydwaj pobiegli następnie do miesz dwakroć w powietrze, aby zaalarmować Ponieważ jednak wyroki eksmisyjne 
kania drugiego lokatora te~o domu To- policję. . nie zosta}y jeszcze wv,dai;e -; właściciel 
masza Grzegorczyka zbudzili go ze snu J Na od~łos strzałów wśród lokatorow domu usiłował pozbyc się niepłacących 
i właściciel domu, Tomas, trzymając w l domu przy ul. Pryn·cypalnej 20, wybuchła lokatorów przy pomocy teroru. 

Robotnicy Allarta nie przerywaj~ okupacji 
Wczorajsza konlsrencla n~e dała rezultatu.-Likwidac!a zatargu w ,,Teks· 

tylani&''. -Dlaczego obniżane s~ zaroblli w przemyśle chustkowym 7 
LÓDŻ, 29 października. ! rych zainkasowano należnMc! i wypla-

(k) Okupacja fabryki firmy A 11 art cono Je robotnikom. Robotnicy przer­
i R o us se a u przy ul. KątneJ 19, gdzie wali okupację i powrócili do domów. 
porzuciło pracę 2.400 robotników, trwa Obecnie związki zawodowe czynią 
w dalszym ciągu. starania, aby nowy dzierżawca tkalni 

Konferencja, która odbyła się w dniu przy ul. Południowej 47 przyjął do .pra­
wczorajszym w inspekcji pracy, nie da- cy wszystkich starych robotników. 
ła rezultatu. Przedstawiciele firmy oś- • • • 
wiadczyli, że poprzednie normy nie mo- Donieśliśmy przed paru dniami o cha 
gą być przywrócone i że zarządzenie o rakterystycznym zatargu ,jaki wybuchł 
przyśpieszeniu biegu maszyn nie zosta-1 w powstającym osiedlu robotniczym na 
nie cofnięte. Stokach. 

Wobec tego robotnicy nie przery- Towarzystwo Osiedli Robotnic:zych 
wają okupacji, protestując w ten sposób - t. zw. TOR - nie wypłaciło robotni­
przeciwko dokonanej racjonalizacji pra· , kom należności za pracę, wobec czego 

y ·-na od~iale -"skrecalul,:...zątrµ4niające'i. 220 robotników, zatrudnionyeh przy bu· 
150 kobiet. . - _dowie domków robotniczych, porzuciło 

, - • a a ? ;>. ' ' -- I "ptacę, okupując teren osiedla. 
W dniu wczorajszym zlikwidowany Przedstawiciele TOR-u oświadczyli 

został strajk okupacyjny w fabryce że do g-odz. 3-ej po pot w ubiegły po­
„ Tekstylana" (Południowa 47), której niedziałek należności zostaną wypłaca· 
właścicielem jest Piotrkowski. ne, wobec czego strajk został przerwa-

Podinspektor pracy p. Pawłowski ny. Gdy jednak w oznaczonym terminie 
przybył późnym wieczorem na teren robotnicy nie otrzymali pieniędzy - po· 
fabryki i w.ez.wał nakładców, od któ- nownie przystąpili do strajku. 

Dopiero wczoraj. zatarg wstał zllk· 
widowany i robotnicy otrzymawszy na· 
leżności przystąpili do pracy. 

• • • 
W inspekcji pracy odbyła się wczo-

raj konferencja w sprawie zlikwidowa· 
nia zatargu w przemyśle chustkowYm. 

Za targ ten powstał na niezmiernie 
oryginalnym tle. 

Dla robotników fabryk produl{uJa· 
cych chustki ustalona jest stawka w WY­
sokości z.t. 9,08. Większość przemysłow­
ców stosuje stawki o wiele niższe, a to 
dlatego, że przemysłowiec oddale robo­
tę nakładcy, ten firmom chałupniczym, 
a chałupnłcy zatrudnionym przez siebie 
robotnikom. W ten sposób stawka ję,st 
dzielona między trzy osoby. 

Przedstawtciel związku zawodlowe­
go zażądał na wczorajszej konferencji, 
aby powołano specjalną komisje, która 
zajmie się uregulowaniem tej sprawy. 
Przemysłowcy nie chcieli się na to zgo­
dzić i konferencja została odroczona do 
dnia 4 istopada r. b. 

CENY MIĘSA ZNIZONE„. 
• 
I(~~ -~.,,1"141 Kontrole cennikowe w sklepach na peryferiach miasta 
- --q Łódź, 29 październtka. został nowy, obniżony cennik na mięso J kuł6w. 

TEATR MIEJSKI. W dniu wczorajszym odbyła się pod i wyroby mięsne. LWładze zwr.6ciły ostatnio uwag'i na 
Ostatnie występy Jul)usza Osterwy w Teatrze przewodnictwem p. wicestarosty Denysa Zniżka cen tłomaczy się obniżką cen ceny, pobierane w małych sklepikach 

. Mlelsklm. przy u.dziale kierow1111ika wydziału apro- żywca. Nowy cennik wchodzi w życie spożywczych na peryferjach miasta. 
DzH, w czwartek, o ·godz. 8.30 wiecz. tra- • • d · 'd k' bot dn' 31 'd • 'k b C 

gedja Słowackiego „Mazepa" z Juliuszem Oster- w1zacy1nego urzę u wo1ewo z iego, P· w SO ę, la paz z1ern1 a • r. hodzi o to, że sklepy te, położone da-
wą w roli tytułowej. Będzie t-0 już bezwzględ- Ładewskiego, konferencja z przedstawi· j Kontrole cenników i uiawniania cen leko od centrum miast.a, gdzie panuje 
nie ostatnie powtórzenie tego widowiska, które cielami cechów rzeźniczych i wędliniar- 1 trwają w dalszym ciągu, chociaż coraz większa konkurencja pobierały w nie­
spotkało się z wielkim aplauzem całej Lodzi. skich. W wyniku konferencji ustalony · mniej spisywanych jest na tym tle proto- których wypadkach ~eny wyższe, a k1i-

c~y ~~~ li•••••••••••••••••••••••••••••••••~· tl ł 'ł · d kl JóZEF WĘGRZYN W TEATRZE Jen e ap ac1 a, ponieważ o innego s e· 
POPULARNYM (Ogrodowa 18). od d • r t , h I b pu było zbyt daleko. Kontrole w 'Skle· 

Dziś premiera potężnego dzieła scenicznego ZIS a nszy c e pach na peryferiach dały pozytywny 
p. t „Kres WP,drówki" Sheriffa z Józefem Wę- efekt w postaci licznych protokułów, spi 
grzynem w roli kapitana Stanhope'a, jednej z ł • • 1 b 
najwspanialszych kreacyj naszego znakomite.go inspekcje cennikowe na terenie Aleksandrowa, Tuszyna. Rudy sanvm w aścicie om, po ieraiącym ceny 
gościa. Premjerę przygotował Hugon Mo.ryc1ń- Pabianickiel· i Zgierza.-Spisaoo szereg protokołów wyższe, aniżeli uwidocznione w cenniku. 
ski W dniu. wczorajszym władze staro-. !Jl!~· · -,· .•. . .• Łódź, 29 października. J można pobierać więcej nllż 32 grosze za ścińskie ukarały nakazami karnymi sze-

~ ~ (k) Jak wiadomo, ~tar.osta oowiato- kilogram chleba pytlowego. reg właścicieli sklepów za pobieranie 
wy, p. Makowski, wydał przed kilku Pr Ok ii 1 ż d • ić . nadmiernvch cen. 

. • dniami polecenie burmistrzom i kamen- zy az na e Y na mien ' ze Poza tym za brak cennika lub nieu-
~~ ~ dan tom P. P., aby przeprowadzili inspe- obniżka ceny chleba w Lodzi wchodzi jawnianie cen ukarano 40 kupców grzyw 

29 PAżDZIERNIK 1936 R. keję sklepów i targowisk na terenoe po- w życie dopiero z dniem dzisiejszym. ną do 5 zł. 
Ranek dzisiejszy zapowiada się dobrze, wiatu łódzkiego, celem Sprawdzenia, 

przyniesie powodzenie we wszystkich poczy- czy kupcy nie podwyższają cen i czy 
naniach i niezwykłe idee i pomysły na przy- wywieszają cenniki. 
szłość. Do godz. 10-ei dobrze jest rozpoczy- Dowiadujemy s~ę. że inspekcje te zo- z 
nać procesy i zawierać umowy. Kolo godz. 
11-ei nastrói się pogarsza, działają ujemne stały już dokonane na terenie Chojen, 

Dwie nieudane konferencje 
rytownikami i związkiem właścicieli autobusów. - Rytow· 

nicy interweniują w ministerstwa eh 
wpływy dla stanu zdrowia i narażeni Jesteśmy Aleksandrowa, Konstantynowa. Zgierza, 
na większe straty materialne. Południe przy- Rudy PabjanJckiej i Tuszyna. W szere. 
niesie nieporozumienia z osobami płci odmien- gu wypadków spisano protokułv i win· 
nej. Między godz. 13-tą a godz. 15-tą należy 
unikać przedsięwzięć mających zwiazek z że- nych pobierania wyższych cen oraz nie 
Jazem i chemią. o tej porze działają natomiast wywieszania cenników - oociągnięto 
pomyślne wpływy dla miłości i sztuki. Godz. do Odpowiedzialności. 
16-ta nadaje się do zaprowadzenia zmian i Obecn1'e starostmo powiatowe w Ło-
rozpoczynania nowych interesów. Od godz. "' 
17-ei do godz. 20-ei nie należy załatwiać waż- dzi zainteresowało sie 
nej korespondencji ani przyjmować podwład- sprawą obniżenia ceny chleba 
nych do służby. Okres ten przyniesie także . • 
różne zawiklania i przykre roi.czarowania w na terenie powiatu łódzkiego, przyna1· 
związku z przyjaciółmi. Wieczór sprzyja nau- mniej w takich samych granicach, jak 
ce i nadaje się do składania wizyt. to zostało dokonane w Lodzi. 

Dziecko dziś urodzone - skromne, wrażli-
we, 0 bogatym życiu intelektualnym, posiada Ch'leb ma prowincji nie może być 
smak arty~tyczny, reliiiiu. dtQŻ~~ od ~hl~~ Ł'?.dzj . ą zaiem nie 

Łódź, 29 października. I strajlmjących rytowników, która inter­
(k) Na dzień wczorajszy, jak wiado- 1 weniować będizie w ministerstwie opie­

mo, z~olana została konferencja z ry- j ki społecznej i przemysłu i handlu w 
townikami strajkującymi od kilku dni. ; sprawie wywarcia presji na opornych 

Konferencja ta nie doszła do skutku, '. przemysłowców. 
gdyż ani jeden z pracowników nie sta- 1

1 
Nie odbę·dzie się również konferen­

wił się. Przemysłowcy nadesłali pisma cja, która wyznaczona została na jutro 
do okręgowego inspektora pracy, komu- ! ze związkiem właścicieli autobusów w 
nikują.c, że wobec złożonego już oświad- Lodzi. 
czenia, iż umowa z rytownikami niemo- Wczoraj związek autobusów nade­
że być zawarta - konferencje w tej słał pismo, w którym komunikuje że 
sprawie uważają za bezprzedmiotowe. przedstawiciele nie stawią się na ~Y-

Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej- znaczona konferencj.ę, gdyż nie mają u· 
szym do .Warszawy udałe sie deloo-ac1a nrawnień. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE!iCL k ok · · Mó · · d A. J k d ? p d 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- a sp OJ1me. - wwno, ze 'O mery- - a ą atę ..• rędzej stą nie wyjadę„. 

wolały listy tajemniczego Mściciela, grożącego ki.·„ Afe lis,tu nigdy żadnego nie przy- - ,,15 maja 1910 raku"„„ a z drugi1ej Ozarny Król podni'Ósil się z krzesła. 
nawet śmiercią tym, którzy n.ie przestaną wy- sylat... Matka prze:ldęla go przed śmier- strony... - Czy mogę prostć o dalszą zalicz.-
zyskiJ'wdać swych .Pbracod ~ó:W· 'd h cią·.· A mnie kazała pilnować tego me- · - Już nDe trzeba ..• - przerwał j1ej kę? ... - zapytał. 

e nym z na1 ar z1e1 ZJ11enawi zonyc przez d I' I t l M 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- ai ronu.... Si rzeg1am go jiak oka w gło- artinez, chwytając się ·za głowę. - - Nie ... - odparł krótko Ma,rtinez. 
gaty właściciel wielu przedsiębi.ors!w w Polsce, wie ... Niech mi pan pomoże go odszukać. Już ni.c nie trzeba!... Skor-o pa·n nie ma żadny.ch śladów ... Pro-
Karol Halwin. posiadający żOnę, córkę i syna. Bardzo pana proszę„. - Prz,epraszam, co się panu stalo?.„ szę mi dać najpi1erw jakieś dowody.~. 
Za wytro·pienie tajemniczego Mściciela Halwin D b d b S k ? D t • • d 1 ó T 
ofiaruje znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru- - °' me, o r:zie ... : am ci. .. sam Czy koniak panu zasz odzil. .. osfa1 pan JUZ sto o ar w.·· o powin-
dziakowi, p~ć tysięcy złotych.' Ale Rudziak pan~ pomogę„. - poprawi~ się. Martiine·z nie odpowiada!. Rzucił się no panu na ra:ziiJe wystarczyć ... 
nie maże sobie dać rady z gr<>źnym przeciwni- Szuikali na kanapie - ni~ bylo. Szu- na kanapę ] zaikrył twarz rękoma. Przez - Rozumiem.... Ja tylko tak... Go-
kiem. ,Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- ~- l' d ~. · b t k'lk · t · d · t t k · h t '""k · h :n t b D · 
mi angażufe słyDDego detektywa amerykańskie- !l\.a: ~po · .n.anapą - me y10. hl a minu s1.e ·zia1 a meruc omo. Ovv · a mi c WJLLO·WO po rze na... OWl'-

go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego - Tutaj napewno nie z·gubitaś„· - Wreszde odierwal' swe dł{);nie od zmie- dizenia·.·· · 
Króla ·przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- rzek! Martiinez, szep•rając po wszyst- ntooei twarzy i zwrnca}ąic się do Zdentki, Czamy Król wyszedt z hotelu w PO--
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- iltich kąitach. - Pewnie już wcześniej rzeild: nurym nast11oju. , 

Iem j!d;:!er!~!!'cl.która widziała twarz Mści- spad:l er z szyi ... Ale .... Ale sam ni•e wiem - Chodź ... Usta.di przy mnie„. Teraz - Jest tyliko jedna rada! - rzekł 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, ·który jednak jak ci t,eraz mówić .. „ już się nie bój ••• Ni1c ztego ci ni:e zrobię. d<:> Tuza, gdy wróci:l dio sweg:o biura· 
został raD.11y w głowę, nie może się poruszać --:- Ni:eoh pan mówi do mnie tak sa- Usiadła. Uj.ąl c:teliikatnie j,ej dłonie. - No, jaika ? ... 
i mówi niewy.raźnie, Na pytanie kto iest Mści- mo Jak przedtem .. ·. - odparła s'kromnLe. BoJ,esnym wzrokiem przyJ'rzał się J··eJ' - Musimy wystarać się o ten me-
cielem, bełkoce tylko: - „La jelłły!"„. Co to 
ma znaczyć _ nikt nie wie"" - Bo przede nic się ni.e zmieniło... jeszcze rnz uważrii·e. Zdenka przygląda- daiion dla Zdenki! 

Jedną z najtragiczniejszych ołia.r wyzyski- Martinez spojrzał na nią uważnie ta mu się również z wi,elkim zdumie- Tuz parsknął śmi:echem. 
wacza - Halwina, jest dawny jego robotnik, i mruknąl: niem. - To wiadomo p-rzeciie, ale jal{ ten 
Stanisław Ziętek, którer Halwin tak misternie Ob · · . t b p d 1.· d b d · ? Gd · 
usidlił, że mógł Dim kierować jak pajacem na - aw1am się, ze zmi.enil o się ar- - an tak dziiwnte na mnie patrzy me avron z o ę zwsz. „. . zie go sz.u-
sznurku. Przy pomoq intryg i teroru uczynił dzo wi1e:1e... - szepnęła przelękniona. kać?„. . 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- Z«:l!enka patrzała na niego, jakgdyby _ Nie mów nic•··· Ni:e mów teraz ani - Ni•e śmiiej się z moich pomystów, 
szal go do zamordowania niejakiego Aleksan- ni!e roziumiala znaczenia iego stów. A on slO""a .... Chcę c1· s1'ę dobrze przyi·rzeć .... bracie ... Wiem, co mówię.„ Musimy ten 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- ~ · vv b 
szlość. Halwin siedział bowiem w Ameryce przez ohwi,lę ręką zaslonil sobLe oczy, Taik.„ Poznaję tw.oj1e rysy„„ Ten sam medaliion zdo yć,.„ Jeże!L nam się nie 
w więzieniu za defraudacje„. Dziwnym zbiegiem jak gdyby zastanawiał sLę nad czymś nos .. · Tylko oczy miał iinne.·· udaje zdobyć prawdziwego, musimy po.; 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł bardzo ważnym, wreszcie szepnął do - Kto mia! inne oczy?„. Czy pan starać s~ę o fałszywy. · 
w obecności Ziętka. Teraz podejt-zenie pada na T d · 'l b 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego siebie: mn1e znał już dawniej?.. . u:z roz z1iaw1 gę ę. 
Ziętek musi ukrywać się przed policję. Gdy - Czy to możliwe? ... Nie, nLe ... To - Nie, nie ... Zostaw .... Ty tego jesz- - :Fałszywy? ... Nie rozumi.em.„ 
brł już w niebezpieczeiiśtWłe, zaopiekował się ni·e do wiary ... Tak od razu... cze nie zrozumtesz .. „ - · zai1amal dloni,e· - Wiiem już jalk: ten medali:on wy:.. 

:~iad~~~~;e~ęk~7wf!hy~~u1:ny~h s;~~:ii:i!: I glośno zapytał: - Zdenko, Zdenk<fr.· Czy ty wi,esz, co gląida .... Jest n~eduży w ksztakie ser"' 
Alfa i Bila. - Jaik ty się wlaśdwte nazywasz? stało się w ~ej chwiili? ... Ni·e, ty nie mo- duszka ~ ma napisy z obydwuch stron .• : 

Narzeczoną Ziętka fest młoda, przystojna ..:..._ Zden:ka Krawczyńska... żesz wiedzieć.„. To wszystko taki<e dziw1 Treść tych napi1sów jest mi również zna-
i nlez:wykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, K , n, K ń k T k' · d · C' · · t t · · · k k ć 
posiadahJca w swym majątku tylko m~alion, - rawczyns1\.a.„ rawczy S' a„„ ne„. a 1e me'spo ·z1.ewane.„ na„. · oz więc ta w1'eJszego Ja aza · 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matce. z me- - powtarza! Martinez. - NLe pamiętam. Zdenka podniosła się z kanapy. Mia- taki medalion zrobić?.„ Hę?_„. · 

~.clalJonem tym l~zą _się ,'1~~e m-J?~~ki.~ w no- ---=- ew ll~P z@l-: to Jla~wisk~?... . l 1~- .C~Or~ ~ąr~~i1ej_ ~ylę'kniony wzr~~· - w .cale niezla myśl - odpad Tuz 
- t:~1e ZA;rbkuz~ thięte~ln.żniilazl dnap!Sł _:,,Uprze- - Co?.„ Czy in~t~·m?.„ . Ni.e, me... ·- :Rozttrtuent: .. _. bąikn-ąt Martmez. z uśmiechem. - Ty masz.: jedaa-k ~t; 
-u.ZIĆ 1ęt a; 111ec pt ufe me alionu!" Następ- tó k O 'ś • 
nego dnia Radzłak napada· na Jadzię- i -chce jej Tylko tak„.Ą .p,ow.~,e..,Q,'Z .mi .. _. Jak ten me- - Obawiasz się, że- masz do czynienia ną g. W: ę •. „ czyw11 cre, że to bę?.zie 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, daHon wygląda!?„. Pamiętasz? .. „ z wariat•em.„ Przyznam ci się, że jestem najpmstsz,e di najwlaściwsze - WY!!cie„. 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w talem- - Oczywiścłr.!... Noszę go jl\iż prze- bliski ohłędu ... Ale nie bój stę ... Wszys1:- Każemy zroMć taki meda:lion·„ Wspa-

nicz~:rw;:b;ue zadow1>llł się śmierd1J Arbuzo- de na s·ohi'e przeszło dwadzieścia lat!. .. ko będzte w porządku.„ TyLko musim_y n:a1le!··· 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jeg1> żona, Z jedinej strony miał datę... znaleźć ten medalion.„ - Czamy Król stal jednak w dalszym 
Renata, komunikowała się z Arbuz1>wzm. Na ciągu zamyślony. 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc Rozdział 50 - Czemu sLę jeszcze martwisz?.„--
fikcyjnego, swego dawnego lokata Jana, by zaipT..+al Tuz. 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. '112 • d • · • 4 3

·• 

Pewnego dnf.a panf Renata zdemaskowała ...li 1~8p0 Slf!llJOOO llJl•••aO . - Jedna rzecz nm~e ni1epokoi i dz.iwi. 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdąt!vł Jednak prze- ~ ooiparł detektyw Dl M t' 
świetlić fef tajemnicę 1 stwierdzić, iż była ona Zd ~- k .ł • l - · - aczego ar 1• 
szpiegiem... Halwinowa zagrozUa mu śmiercią enrAa~ orzys~aJąc z wo n ego sirę poddać rewizji„. Ne trzymałaby me- nez ni1e powiedziall mi, że odn.alazl już 
za wykrycie tajemnicy jej życia„. Pani Renata dnia, rozsiadła się wygodnie na lrn:napie daHooo przy sobie.... swą przyrodnią -siostrę?„. Czy oo mnie 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swef cór- i zwrócifa sLę do Czarnego Króla: Tuz wzruszyl ramionami:- W pokoju chce naciąć? •.. Ni,e uda mu się ... 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - - Teraz wiiesz już wszystko ... Mar- nas,tąpHa ciJSZ!a. Wszys·cy tr;oje zastana- Czar.ny Król zabrał siilę - energi<cznie 
tviahd~!ra!:~wi::1ida. mężczyznę - dyrektora rtinez naprawdę przy·pusz·cza, że jestem wialt sirę w s'kupieniu co czynić dalej. do pracy. Jeszcz·e tego samego· dnia za-

Pewne'o dnia znaleziono pulą Renatę mar- jego przyrodnią siostrą... Gdybym Wreszcie Czarny Król zwrócit się do mówił zloty medalion z odpowiednim 
twą w sypialni. Podejrzenie pada na Wichronia. mrata medaHon, mogilabym już jutro wy- Zden1d:: napisem· Zaznaczył, że robota jest pi<l-
Ko~arz .Wentzel ~że g<? aresztować. Jed- jechać z nim do Ameryki i zostać miJio- - Marti'nez, oczywiście, nie wie nic na i zrnodzil się na: specJ"al„,e \'.ll'tr,na.gro-
nakże po aresrAowamu dowiaduf e się ze znale- I!> 1• „ „ „ 
zionych u :Wichronia listów, że łącriyło ·go co§ 1 1nerką„.. · o tym, co nas łączy ze sohą.„ dz.ente, ieśłil medaUion zostanie szybko 
z jego żanąu. Komisarz .Weintzel jest tym o4· 1 - Gd~byś miiala medaUon ..• - pow- - Absolutnie! - potwierdzd.ła Zden- wyk,onainy. Tu poskutkowato. · 
kryciem zdruzgot!lny... . tórzyt Czamy Król w ziamyśleniu. -- ka - Zna nmte tylkio ja~o pokoj.ówikę Po dwuch dniad1 meda·liion był go-

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił Ł tw · t · d'z. Ć Al. d · · :i. 1 ó 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego I a ·O C] o powie 1e ... e tru n~eJ 1uote ową... t w. Zew.nętrznie nie ~óżnil się n.icźem 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w wyikonać .. „ Ja sam d!ał'bym bardzc wie- - Dolbrze„ .. W takim rwil! ja z nim cd prawdziwegiCł. Dla zamydlenia oczu 
~sokoś~i milio~ dolarów. Martinez »;ie ~ le za to śwreci:dełlko ... Czy Jadzia siedzt pomówię„. Zac.ze:'kajcie tu na mnie„. w ·eb umyśLnie natarł powiierzchnię me-
1e1 .na~wis~a, wie. tylko, te w feJ pos1adamu jeszcze w wiięzieniu? Ubrał się i wysz.ed!l. da'Honu popiiolem, by nie wyglądał J'"k 
zna1du1e Mę medabon z odpowiednim napisem„. , "'-

Czarny Król zapala się do tef roboty i po- - Pewu1J1e„. - odiparla Zdenka. - Mairtiine·z leżał' na kanapre z papiel'\O- nowy. Napisy były i:denty.ezni,e talkie sa-
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce Za d'mgim razem już jej tak łatwo nie sem w ustach i czyta·ł gazetę· Ujrzaw- me, jalk: nę. prawdziwym. Z Jednej strony 
spadek Jadzi wypuszczą.·. szy Weba, 111~e uci'eszyl się jak zwykle, fiigumwalła data „15 maja 1910 rok'\ z 

'l)mczas~m Jadz!a wtrącoll;A .została do wię- - Musvsz dowtadywać si;ę codzien- lecz tyllk:o machnął r"„ą nai przyw.iłaniie· drug1ej zaś napis: ,.Gdy ci· ~!e, z·y1· na-
złenia za n1epopełmonę kradz1ez. . , . . ~ . LJ_ 

w więzieniu poznaje młodą dziewczynę, me, kiledy ona stamtąd wyjdlz1e„ .• Może Czamy Król odTazu zm!1arkował, te Mar dzieją"„. -
Zdenkę, która opowiada jef, że widziała ostatnio od niej dowiemy s~ę czegoś.„ Niezależ~ tilnez już go n,iJe potrzebuje. - Glowę daję, że Martinez złapie 
Zi,tka, }>0 jeiJt !ównleż z. bandy Mś~iciela. J1.a- nie od tego ik:aizał·em Tuizowi wszczqć - Siadaj pan„. - rz·ekł w.reszcie s1'·ę '""a ten 1kawał ... - ·rzekł uradowan"' 
dz1a ucieszyła się ogromme I poprosiła o b iż- . . . ~d· . .,. „, 
sze s~czególy •. z~enka ~a.zal.a Jej udać się po poszuk~~ama„: .Moze znaiJ' Zile.;„ . gosipodairz polroju. - Co nowego?.„ Czamy Król. ' 
wyjściu z więziema do me1ak1ego Barysza. W 1JeJ chwDh otworzyły się drzw~ - An,o u mn1ie nf<:.„ - zacząl .Web. W · -

Jadzia po wyjściu z więzienia na~ęzuje. kon- ~ clio pokojru W1Szedł Tuz. Czarny Król Sprawa jest bardzo ciężka.„. - ięc ma-sz zamiar wręczyć mu 
~akt z. Haryszem, lee~ znowu pa~a ~łlll~ą niecne! dopadł doń z wiel:ką ni.ederpliwością. Łypinął spode l'ba na Martineza, któ- ten medaUoo? - zdziwi:! się Tuz. -O ille 
~dii~fi~ Po raz drugi wpada mewimue w ręce _ No, jak tam?. _ zapytał, chwy- ry w dalszym ciągu prze·glądał spokojnie mil wiadromo, mi•eliśmy mac:zej postąpić .•• 

tymczasem Zdenka została pokolówką w tając go za rękę. gazetę. Chcraleś. wykiiwać Jadz:ię.·. 
hotelu, w którym mieszka Martinez I nawiązała - Niic z tego„. - odipad Jap.ończyk, - Bardzo ciężka„ .. _ powtórzył- - Nie ma .czasu na i~łatwtanie tych 

z n~':w~~~:k;ieczoru, będąc u niego, zawołała odrzucając na kne~o kapelusz. Robimy wszystko, co tnlCJtŻ41a, ale na ra- ~p~aw z Jadzią.„. Ona; ~razie sie~ 
ctodstępnle: - Byl1eś u Mactefowej?„· Zlile nie idzie„ .. Nite możemy jej znałeźć ... Jeszcze w, ul~···· Zdenka Jest od ruej 

_ Zgubiłam medalion! .. „ - Bylem„„ Rruzem z mą przeszuka- -Kogo? . · lepsza ... Ła·tw1ej nam będzie z ·nią dol§ć 
Martinez w Jedne! chw!ll otrzeźwiał. tern :k.oszyik .. „ Powiedz.ta!tem jej, ż,e przy - No, te).' ... pańs;kiJe·j przyr-0dn.iej sl!o- do .ładu„. Pfan ~ój _jest dohry, bądź spo-
Ręką przyczesał rozwichrzone włosy i za- ohodzę w im~ooiu Rudziaka„. Pozwoll- stry.M · komy .... Na razie mech Martinez wybuli 

pytał: 
0 

Jakim medalionie mówisz?.„ ł~ mr prze'SZ?ikać n1~wet cale jej mieszka- - Aha .. „ Nie może jej pan znaleźć?.. l0.~00 dolarów, jak. przyrzekł za me-
- No, o moim.„ Miałam taki medalion„. Od me... Medahonu me znalazłem„. Pewni!e w takim razi'e źle pan szuka, daih?n .... A P'otem się z.obaczy„. J_eżel& 

matki... - A u szewca?··· panie Web! Z3;?Jerz.e Zdoo~ę ze sobą, ja pojadę z m. 
- A ~dz_ie t":oia matka?„. - Tam występowałem znowu w - Moż,e jej tu niie ma ... - ględził lt1!li do Ame~kt .... Ta!k la two ,tego intere-= ;tu~i~i~ci.:.1eodzie twói ojciec? c~ar~kterze wy~iadoV:CY··:· Ale on .też We'b, czekając, aby Martinez pterwszy ~u z ·:ą,k ~'h~ ~ypus~c~ę. Idlz do Zd~~ 

rnew1ele mógl mD pown1edz1eć... Tw1er- zacząl mówić o Zdence. " powiiecltz Jer; ze me~alm~ gotów .. · Nrech 

- Nie znalam go w cale ... Uciekł po­
dobno od mojej matki, gdy byłam jesz­
cze bardzo maleńka ... 
· - Doiką:d uctekl? „ 

N. · Aln •1 (l~:t r ~ - 1e wiem .. „ ~ 01.11v.-0wua ~a: ~~ 

d'Zi w dalszym ciągu, że medalion jest w - Sądzi pan, że jej tu nie ma?... go przygotuJe;··· Dz.iś w11eczorem może 
posd:adani1u Jadźki..- Może pan ma rację.~ · mu ten medahon pokazać.„ 

- Przecire gio ni1e potknęła!... -
1 

- A pan jak dlugio zamierza tu jesz·. 
wrzasinąl Czarny Król, uderzając pięś- 1 cze zostać? ... 
ci~ 'YI.. sl61, ~ Zandm 8 ~~m rnusi1~a ....... D..oP.&i Jej ni~ ~Jd;. ~ lW..e!ł-

Dalszy ciąg J~tro 
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DLA CHORYCH n~ rl!pł:ury (przepuklinę), skrzyw,e­----1111C1- n1ei kręgosłupa i różne kalectwa! 
W.Y·konuję specj~lne bandaże ortopedyczne, które z naj­
w1ęk_szym .. skutkiem wstrzymują naJzastarzalsze ; nainie­
bezp1.ecznieisze ~uptury u mężczyzn, kob!et I dzieci. -
Spec1alne bandaz.e ortop. na ruptury powrotne po operacji 
ora~. sp~c. bandazc brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obn1zen!e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t. p. 
. Dla cler~lących.!1askrzywienie kręgosłupa (garby), grut· !I hcę kości 1 parahze ortopedyczne. - Specj:llne gorsety 

f apa_ra. ty ortoped. różnych systemów. Sztucz-
ne nogi 1 ręce aluminiowe (protezy) dla ampu­

towanych. Na płaskie bolesne stopy (platfus) 
~pecialne wkładki ortopedyczne podług· form 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specj a!n~ po_ńczochy gumowe „I deal-gum" dla c:er­
p1ących na zylakl oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnią gwarancją. 
Spec)alny Zakład Ortopedyczny ' 

~~~:~. RAPAPORT Lw~~a 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wókzańska IO) I 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 

Liczne podziękowania! 
UWAGA! 
Ub~zp. w Ubezp. Spot. również przyj muję, 
ŚWJ-adectwa pochwalne wystosowali Proies. 
~p1wer§~: Prof. Dr. R. Barącz, ~of. Dr. J. M.a­
~1sz~er~ Pr?f· Dr. Kalinows!\i i inni. Osoqiste 
J~\v1e01e się chorych jest bezwarunkowo ·ko-
meczne. 

PODZlfKOW ANIE. 
Dla WP. J. Rapaportą, wta.ś~jcj ę!a zakladu ortoped. w Łodzi. ulica 

Zawadz~a 8. Będ::ic chor:ą. na r:urt.·rę p=: ·ka otrzymałam od WPana 
pod kazdym względem dobrz.e wykonany i przy'>tosowany stJec. orto­
pe~. pas brzuszny .PęPk?Vr:Y z kturego. ie~cem bardzo zad·Jwulmp 1 wy­
razam Wf'.anu mo1e na1w1ększe uzname 1 dozgonną wdzięcznoś:;. 

Apolonla Sarnowska, Łódź, Warneńczyka 18 (Choiny). 

DR. MED. Doktór TREPMAN 
M. GLAZER specJalista chorób wenerycznych, 

CHOROBY SKORNE I WEJ'!ERVCZNf skórnych. moczoplclowych 
p o w„ r 6 c 1 I Z d h 6 tel. 

Za_c~odn1a 64, tel. 18~"49 od ~ ~0~ 2-4z1 0~ 6-8 ~~~~ 
przy1mu1e od 12-2 i ad 7-8.30 w1ecz. -------------­
w niedziele i świeta od 10-12 Wt>OI D F 1 d 

Dr.ME~ . y r. e man 
11 K'o.szpzalsk 1• AKUSZER _ GINEKOLOG n. I iii u IS KILl~SKIEGO Nr. 113 (róg NaWI"Jt 

Telefon 155·77 ----·-
CHIRURG - UROLOG 
przeprowadził się na ul. 

Al. KOŚCIUSZKI 60 (Róg Zamenhofa) D H E L LE R 
TEL. 174.99. r. 

Dr. ZIOMKOWSKI Spec. cborób skórnych, wem·ryc7nycb 
d i mocw1,łdowycłl 

me . TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 
spec. chor. wenerycznych, slcórn~'Ch. przyjmuje ot 8-li 1 od 4-!!, 

wlos1)w i moczopłclowycb w niedziele i święta od 10-1 
6-go SIERP~IA ,, tel. 118-33. 

Przyimuie od_ 9-12 i 3-9 w niedz. i O ŁAGUlllQWSKI 
, ŚWlęta Od 9-12. r I 111 

Or m
nd H LU D er z specjalista chorób wenerycznych, sek· 

• i IJU. • · g ~ "- sualnych I skórnych. 
Char. skórne 1 weneryczne (Gabinet Ho-amg1m'!- I świaUolcc2nicn) 
przeprowadził się na ul. PIOTRKOWSKA 10. Te!eton 181·8.3. 

PJLSUDSKIEGO 69, Od 8--10, 1-2.30 I 5-9 w. wśw.10-1. 

Dr. med. 

M.TAUBENHAUS 
AKUSZER • CllNE:KOLOQ 

Przyjmuje oó 8-9 r. I 4--8 w. 

Zgierska II 2:~~so 
PRZETARG. 111 

.Ekspozytura Woievródzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Pabianicach sprze­
da w drodze ofertowej 650 sztuk wor­
ków próżnych (po mące żytniej) o po­
iemności 100 kg. każdy, 

Worki są fo obej rzen!a w magazy­
nie Spółdz'ielczego Stowarzyszenia S.po 
żywców ,Społem" w Pabianłca-;h ul. 
Łaska Nr. 36. 

Oferty pisemne na.leży składać pod 
adresem :Ekspozytury Wo jewódzkiego 
Biura funduszu Pracy w Pabianicach 
ul. Pomorska Nr. 7 do dnia 30 paź­
dzierntka 1936 roku. 

Pabianice, dn. 23 października 1936 r· 
Kierownik Eksp.ozytury : 

(-) Jan Wo!dański. 

KUPIE nie dużą żelazną taczkę. · Ofer­
.~ su·~: „Taczka" do Republiki. 

(Róg Narutowicza). Tel. 141-32. 
PANA ZLODZIEJA, który skra.dl w 
śraję · 2.8, dwie' 'cŻarne man-nai;ki w 

DR • .!\\EO. domu przy ul. PiotrkOl\\>'$kiei 85 up:ra-

---------~ M k a(ZOWa sza się o zwrot za WYI1a.rroozentem, 
od 8-10, 12-2, 5-8, w niedz. 9-11. 

DR. MED. r1ar OWI tel. 212-34. Dyskrecja zapewniona. 

Il R d t 
~ GARDEROBA i para łóżek używa.ne, 

r. Un · sz· Din choroby skórne i weneryczne w dobrym stanie do sprzedania, Piotr-
. ił MONIUSZKI 2, teł. 166·35. kowska 286 fr, I p. m. 10 Ę· Bialer. 

AKUSZER- QINEKOLOCi Przyjmuje od 8-1 i od 3-8 wiecz. POTRZEBNA wykwalifikowana cern-
T w:aczka do podnoszenia oczek przy ied 

Dr. NITECKI Dr Kl~pzbn ~ P~~~~~d~~0 ~'i J~~4 Dr. Niewiażski :e1br:i~hni0~c:r:da~onw:~s~~~c~ 
SPEC. CHOROB SKóRNYCH, WENE· • Idu ni;:"" Wu -~ <;peci chor wenerycznych skórnych Zgłaszać się F-ma Apretura, Wólcz.ań· 
~l~RNOYTCH32 I f MOt CIZOPl.TCIIOW

21
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1
H
8 

POLOżNICTWO I CHOROBY GARNITURY najelegantsze szyJę po 40 ~ • • i seksualnych , ska Nr. 
5o od s-

7
-eJ. 

. . • ron P• e • . - KOBIECE. złotych, Dyplomowany Zakład Krawie- ANDRZEJA 5, telefon 159-40 RADJO nabyć wszelkie napraWY na·l-
odW S ~~ 9·~0 . r~nto 1 cf~ 5-/ wiec

1
z. P~OT.RKOWSKA 99, tel. 213-66. oki, S. Postawelski, Cegielniana 23. - Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 lepie! powierzyć „Metr01>od·i

5
". Zamen-

me z. 1 swię a 0 -1 w po· przyimu1e codz. od 10-12 i 5-8 wiecz Specjalność: pail:a zimowe. 29 w niedziele I święta 9-:::.lg2m.B•Bhilolifam161i'litilelil. il10iii4-il5iii3ii.n•••••• 
@i w 8Pi Mi li• I -

Kim była zamordowana kobieta? 
SKLEP w dobrym punkcie do wyna­
jc:cia. Wiadomość: Czackiego 15 m. 14 
obok Wenecli. 29 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
Opis riwłok, znalezionych w zagajniku w Lućmierzu . Lódź, 29 pa_tdziernika. 

Łódź, 29 paźdz,iemiika. l pelusz z rondem, przybrany niebfo,ską I Dnia 1 listopada n.asłlJPi uroczyste otwarcie 
(gr) - Donosiliśmy o z,nalezieniu I kokardą. Swk,nia koloru jasno-bordo,! dwuch kuchen dla najbiedniejszych, prowadzo. 

zwłok młodej kobiety w zagajniku pod i póbkloszowa zaipinana z tyłu na klamrę nych przez komitety dzielnicowe. Jedna kuch­
wsią Kania-Gó.ra, gminy Lućmierz pod i· me!Łalową. P

1

onadto zmarła miała na so- nia otwarta będzie przy uL Rzgowskie! 7, druga 
~ ł.od:zią. Dzieci, s.zukając grzybów, zau- bie czarne półbuciki, zap~nane na pasek _ przy uL Jerzego 22. Nrarazie obydwie kuch· 

::nm-::--... ~ ~ '/ ważyły wystającą z ziemi rękę ludzką. i blaszane guziki. Denatka nosiła na so- nie wydawać będą do 1000 oblad6w dzienni._ 

,OLLA:'GUM„~1 to najpewnieny.- ZWłoki były w stanie Z!'pełneg~ róizkladu't b1e białą h~enmę z triicjałatn! '!M. -S.". w pierwszej połowie l~topada nastąpi urucho,;_. 
~rodek ochl"onn ł Władze śledcze me us.tahły dotąd• w. uszach maała srebrne ko1czyk1 w for- mienie dalszych kuchen. . 

tożsamości zamór·dowah'el kóhiety·, "wzrt:i 'I mie póbk.sięży<:ów, 'rt~ szyi sr~brny łań-' 
Dy :ł:ury aplek stu 152 cm., w wieku około 25-ciu lat o cuszek z owalnym medalionem, na któ· . . . . . . . . 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: prostej po~ta~ie, krót~ich ciemno-blond , rym z jednej strony wid'n~ej~ .wizerun~~ by w tein s~osób w;ado~o§.c1 O .z.nalene­
Sadowska-Dancerowa (Zgierska 63), W. Gr-osz- wło·sach, 01sk1m czole i pr. ostY'ch nogach 

1

. Matki Boskiej Częst~howsltteJ, z drug1e1l mu zwłok 1 szicze.goły d?tyczące garoero 
kowski (11-go Listopada 15), T. Karlin (Piłsud- Zmarła w tai'emniczych okolicz.noś- klasztor Jasnoliórski. by z.amor.dow. ane.1 ko.b1e•ty, dotarły ~o 
skiego 54), R. Rembieliński (Andrzeja 28), J. • bl d ś I ustalema Chądzyńska (Pio-trkowska 165), E. Miller (Piotr- ciach kobie.ta w chwiili :popełnialillia za- ,Władze śle.dcze zwraicają się za po- PU. icz;ne1. w1a om? c1, ce em 
kowska 46, G. Ant>0niewicz, Pabianicka 56. bój1stW1a, nosiła mały fi1co·wy biały ka- • średnicJtwem prasy do społeczeństrwa, tozsamośc1 denatki. 

,.._{l~ra · - - Pm ='!'!' -· _ . -~~„- _...„_ ""'" .,. .,„ -· _ _. _- a -'*'

7 

Alt.li + . I bratabym? - pomyślała hrabina, sp?- . Ale jak na złość -. aczkolwi.ek był 
tri n dr Ze j ..., a ń s li i ~ glądając kole]no na don Mi-g'Uela, księcia h~topad - pog:oda dopisywała: ws pa-

l Filipa i Wlodzimi1erza. male. . I l ni: stąd ni zowąd, czuj.ąc na sobie ?~awda, że pro~ienie st~ńca nie by-
. zakochane spojrzenia ty·ch trzech przy- ły JUZ tak skośne i gorące Jak w lecie, 
I pomniała sobie poczciwe, wi·erne oczy niemniiej w pO'ludniowych godzinach 
· czlowi:eka w szofers:kiei' liberE: Staszka śmiało j.eszcze można byto korzystać 
I(eczyńskLego. . z plaży. . . . „ . 

• . ~ · - Ki1edy nareszcie zobaczę go zno- Za:zwy1czaJ t-0warzyszyh Juiln obaJ 

Ich pierwsza miłość 
Danuta Kresińska, P.ksre.dif'fn'~'l w mil· 

gazynie bławatnym Jana Zarysz1 zQstale 
ztedukowana. 

Nie mogąc znaleźć prac1 - mając na 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary· 
sza. 

Dowiaduje się o tern narzeczony Da­
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platoniczność tego stosunku. zrywa 
z nią. · 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena. Karola Ornicza, 
który - ciężko chory - · żen i sie z nią. 

Pow~eś~ spółczesna iP' wu?_ pomyślata z tęsknotą. A błęk~t- pan-owie: książe Filip de Monte Berry 

I 
, . . . . , . 

1 1
. ne fale morza zaszemrały c~cho, rozbi- i Wlodzim~erz ZbyHńsik1i. Obaj jednako-

. r~wmez i yv Jeg-.o zremca'c 1 rozpa. i-

1

. . . . . b . wo w ntej zad.rnchani i obaj odnoszący s,ię 
ly ~~.1sfk.ry poz~dtn~at . . . . k . 

1 
JaJą_:__sfu~ n~!~f,~go„· Już ni1edtugoL„ ,do siebie z niechęcią dobrze maskowaną 

kie w~~ż~~~~um~~~{~r~t~~~~~o~~ j~JJ~~ Rozdział sto trzydziesty ósmy. salo_pową g~ze~znoś~fąd . . . . t 
tych trzech mężczyznach. ROZWIĄZANA ZAGA~KA . _ . , ~go ro zam o u a mmęJ c1ązy a 

p Iru d · l · k b' . Ale tym razem morz.e me mówilo ksi.ęcm, który zanadto byt dobrze wycho 
rzez se n ę pornos a Ją o ieca wany i doskonale przytym stonowany 

pycha. prawdy. . . , . ' 
- A j.edmak wciąż jeszcze jestem ·Kiedy Juli.a napomknęła coś ciotc.e o i azeby pozwolL~ s~9ie w .stosu.nku do swe 

młoda A j dna:k · · · d konieczności powrotu do kraju stara ba-I go rywala na Jakiskolw1·ek metakt. Zato 
mo:ja j~·st k,;i~ącai'cią~Pl:zs;foz~niY;~o: ronowa miała w tym widoczni~ jakieś po ., b~rldlziejt impiu~syl wdn~ wf. lodzi~ie~z ci er- . 
Me z radością. wody, jeśli z całą stanowczością sprz.e- P.J.~ na . ym me e. w~e izyczme, z.e zno-

B t „ · t „ · • · · b 
1
. c;wiila się temu sic mus~ grzecznie towarzystwo czło-

"'"ru · i· ar iz .on 1guei ro- · p · t · · d k 'l · t
.acy ·otuze;;,~:ocw1. rMz.eJ mk:ęzcdzyznM1. me .1 I Y ·L !; ' - Czyś dobrze si·ę zastanowifa nad l wi1eka, któr·ego omal że nienawidził. 
cante - chod.aż trochę na:zbyt brutaln tym? - pero wwala. - Jakżeż mamy I ·~mes~a się Je na , ~ys ~· z·e acz-

Książe fiilip był na·oigół bardzo chtod'- _ byt panem całą gębą bogatym jak I wra:cać do kraj.u teraz na lis,topad? Na I k?lwiek n~'e ma tak olsm~waJą~ego ty­
ny i po.zbawiony większeg.o tempera- Krezus przystojnym i ś~ietnie wtytulo-i' te naj.paskiudni1ejsze pogody? Ni1e, moja. t~!u, hr~bp.~1 . przedkłada Jego towarzy-
mentu· KLedy j1ednak teraz zobaczy! tak waniy~. · droga, ni.e wyciągnii1esz mnie stąd nawet ; s wlotnka b 1i i.pa. „ . 

blisko s iebie wspaniałe kształty Julit. w . . tysiącem par koni! I a Y o rzeczyw1sc1e. 
oczach jego zathly si.G z tocis te isk~erki..· p·1._Jeszcze wspamalszy tytuł .po~iada~ ! A ktedy Julia dała dotce do zrnzu- . Julia_ cenila wprawdzie in telekt 

Stanisław Reczyński zostaie szoferem 
u Julii hr. Orotomirskiei. Mi edzy szoferem 
i hrabiną zawiązuje się plomienny romans. 

_ Ach, co bym daJ za to, zdybym ją 1~1p de Monte Berry, potomek JedneJ . . . t 1 . t d 1 t wspamatą kulturę pana de MoT'e Ber 
z najstarszych rodz·tn francuskich - a mgili·ebma, ze ewt ~ntuua ·meps ~rda'n. a~a mo- , ry ~ chętnie estetyzowała z n1·m

1 

nl a ńaJ: 
mógt wziiąć w swe ramiona! - pomy- przytym dz.iedzi" olbrz . . f tu ! a y pozos ac na 01u m Jieszcze ! . -
slat, roZ'pl'omieniając s ię nagle. . lś ., V • ymi,eJ . or ny, : jakiś czas, podczas gdy oina wróciłaby roz~avtsze tematy, ni·e~1ni1ei stosunek jej 

Zby:liińsiki zauważył tę grę jeg.o twa- maJący ? mewaJiącą kulturę 1 rasow~ clio P.ol'Ski pani Matylda ni·e zgodzi!la si~ Id? .mego. byt kompletme wypruty z ja-
rzy - ~ w lot zrozumia.r ws zystko. dystynkcJ'~· . . , . ! również t' na ten kompromis: I kieJko.lw~iek zmysłowości: j.ej sentyment 

~~k się ziloż~lo, ż e '"'.l a.śni e. w tej , .· Włodzim1e.rz Zbyhn~k1 -: oczko.1- 1 _ Tak strasznie się mną znudziłaś, i do ks Dęcia by.t uczuciem jakgdyby sio-
chw1h przcchodz11l w7.:cUuz plazy don lwie~ pochodizi.t z dobreJ ro-dzi:ny - me że nie możesz je-szcz1e bodaj i eden ty- strz~inym-
Migue'1 Irncante. . I pos.:a?~1t wpraw~z!e żad~eg.o tytuł~, nie- dzień poświęcić swojęj samotnej, chorej 

1 
• Natomiast _z~pelni·e in~czej odnosiła 

Towarzyszyła mu Amerykanka o 1m-I mmeJ r on. rówmez nalezał do ludzi bar- i starej krewniaczce? się d!o Włodznmerza Zbyhńskiego. 
p,onująco bujnym biuściie i rami·onach d~o zamozn~ch a, i męska. uroda !·ego - Ach, nie, cio-cliu, aile.„ I . Ni·~ ko·ch~ła go, bo serce jej niepo-
godnych atlety. ! m1ala w sobne cos fascyn113ącego. _ Nile ma żadnego „ale" _kończyła dz1·elrne nalezafo do Staszka. Jednakże 

Markiz, żY_WO gestykulu~ąc : dekl.a~ _ .. ~ K~żdy z nk:h posia~a takie walo- ~ysk.usję baron.owa. :- Dopóki będzie n;ęska uro.da i energi~ ml~de~o przemy­
mował o czems.bard:-o zawz ięcie swo31eJIIy , ze, ~1c ma kobiety, k~or.a me pJ:7~aby 1 1r1 dme , pozostamemy Jeszcze w Taormi- Sto.wca dziatata na mą dz1wme przycią-
towarzyszce. Kred:s: 11ed,nak wb~czyf n.a-

1 
szczęshwa, gdybf zechcieli zw rocie. na I ni e! . ga!ąc?. Po~a tym było w nim jeszcze 

gl~ :;grabn ą pos t ac hr::i.bm v . 0 rotomir- 1 nią, uwagę : 111111~ Jednak. ~y.starczy k1:w-1 I Gro tomi'rska ustępowa la. : cos m~okreslo!lego, coś co napróżno sta-
sk1e1, przystaną t nagle, a .vlozywszy do ną c palcem, azeby m1ec ich u swoich - Lada diz ~eń przyjdą z·imowe desz- ra1a s i ę zanalizow<lć, a co dz i ałato na 
oka mo•nokl, n:ir~kn~l z. podziwem: j n:óg .. : A j~, zmuszo.~a do tego ok?licznoś c~e - pocieszał~ się. - a ~tedy sama młodą wdowę z wręcz magiiczną moca. 

- Prawdziwe z1aw1sko!.... c,am1, ktorego z mch 9.s.tateczmle WY- c10tka zaproponu}e m1 P·Owrot do kraju.• CDalszv. ciąg jutro). 

( 
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KO IEC KAMPANII LIGOWEJ 1 

W niędzielę dowiemy się kto obok L~gil o·puścł ligę 
L6dź, 29 pazdziemika. AKS-u została iuż ostatecznie zdecydo· posiada Cracovia, która wyprzedza ślą-

W niedzJelę nadchodzącą kończy się wana. Niemniej jednak oczekiwać 'na- Izaków o jeden punkt, a w dodatku gra 
tegoroczna kampania ligowa. Pięć spot- leży w ndedzie.lę wysiłku ze strony za· w niedzielę na własnym boisku z Bry· 
kań zamknie całoroczną walkę o pun.foty równo Cracovii jak i AKS-u, gdyż oprócz gadą. AKS ma znacznie poważ.niej'SZe 
w extra klasie pitkarsskiej. awansu wchodzi równiież w grę tytuł mi· zadanie, ~ra bowiem z WlKS śmigły w 

Aczkolwiek mistrz ligi został już wy· strza Polski. Więcej suns do tytułu Wilnie. 
łoniony, to iednak ostatni dz:ień rozgry-
wek śledzony będzie przez opinię z du- 1 R h [ 
żym zainteresowaniem. Decyduje się bo ' UC gra .z racovłą ""1 AKS-em 
wiem kwestia, kito obok Legji warszaw· I 
skieJ. opuśc~ szer.eg:i L1gi or~z k~óry z z~- Ciekawe mecze po zalinńcrieniu rozgrywek Jiqowycb 
·s-połow zdobędzi1e tvtuł w1cem1strza Li~ · e • 
gi. Okoliczności tak się złożyły, że Katowice, 29 pazdzięrnika. I Mecz z Cracovią będz!e mliał zarazem 
klucz .. rozwiązania pierW1Szej zagadki Zwolemicy sportu oUkarskJego na ! charakter rewanżowy za l~:leske ponie-
spoezywa w rękach ŁKS-u, jeśli Hgowcy Sląsku będą mieli po trkonczeniu rozgry-1 słoną przez Ruch w Krakowie w stoisUJ11-
łódzcy pokonani zostaną przez Dąb, nic wek o mi1strzostwo Ligi szereg dalszych! ku 0:9. Mecz z A. K. S. odbedzie się 15 
już nie zdoła uratować jedenastki św1ię· atrakcyj. Na razie Ruch zakontraktował listopada, a spotlmnie z Cracovią 22 li­
tochłowidkiej od spadku do klasy A. Jn.a- dwa spotkania towarzvskie z nowokre- stopada. Obydwa męcze odbędą się w 
czej jednak będzie wyglądała sytuacja, owanymi beniaminkami Ligi 'państwo- Hajdukach. 
jeśli ŁKS pokooa drużynę Dębu rwzględ· wej Cracovi1ą i A. K. S. z Chorzowa. -

~LOJZY EHRLICH6 . 

nie z nią zremisuje. !Wówczas o spadku • • • • 

~ikg::~z:eo~~t·r~i~igi si·::k:yduje wy- Czy zrewanżulemy Się tłiemc ~m ;;1:i:~~:;~w:;;~e1:i~~ ~:rd~~:r;:: 
Dwa mecze zadecyduią natomiast kto "' zdrQwienia. 

zajmie dru~ie miej1s,ce w tabeli mi·strzow· za pierwszą khi}~kę bokserów w Dortmundzie 11•m:•m&&lll!llll"""lm'rłint!R„!llii1ii1••••••••.•1' 
skiej. Zn,ajdująca się rw tej chwiLi na dru Niem~eckie urzędowe bimo informa- strofalną krlęsk11, naszych bokserów w Orunfnalna łmpreza 
gim micisCU: ;Warsza:wianka ma zdaje się cyjne donosi, że mecz bokserski Polska.- st~unku 12:4. Czy uda nam się zre- !J ~ 
najmnie.j szans na utrzymanie swej po· Niemcy rozegrany zostanie w uolowie włntować? piłkarska W Paryżu 
Z)'lcj1. Zespół Warszawianki wa1czy bo· lutego 1937 r. w Dortmundzie. ł,łiemcy poza tym walcza ies.zcze z Paryż, 29 oazdziernik2tc 
wiem z Pogonią we Lwowiie, gdzie zde- Jark wiadomo, rozegrany w swoim I Danią, Norwegią, Austria i Irlandią. Me- 'Y Paryżu, r~zeg:rany został mecz piłlrnrskl 
cydowanym faworytem meczu są gospo· czasi1e mecz bokserski Po'lska - Niem- cze w Skandynawii odbędą sie w sty- ~0m.1.ędzy. kombmowa~ą r7J>rezentaclą Hlsz. 
darze, którzy na własnym terenie rzad- D t d · k , ł · k t · A t :. · I-l d ' k . t . pam1 dozoną z Katalonczykow. a robotnicza re· ko tracą punkty. . iWięcej szans dajemy cy w or mun zie, za onczy Sllę a a- . czmu, a z us L•ą i i an ia w wie mu. i prezentacją Anglii. Zwyclęiy~a drużyna hlsz-

Wiśle, która posiada o ieden punkt Ilf nr" Oll·mpl·J·Ski 151 Sz•••~iP~~i Ał ~~~~~a;~:·n!a~o~~~ ~a~\~!~~! g,~c~i:1::zr~~~~: 
~~~ ::a.~i:s~~~b,r:~~ t!g1~.a1~wą,tp~~ n ~ u . w w u J uu~ a ;~c.:. ~~z!!;~~~" z~~~~~:~!~~;z:::~1o~~:!i°ou~~i 
należy, czy .zde!kompletorwana i załamana Zamiast zawodników wy,;echałi kibice się z powrotem na front araJ1:ońskf. 
P,sychic~Illie L~gj8: będzie zdol~a oprz~ć Teraz dopiero wyszła na jaw afera tet Olimpijski dopuśoH się w ten sposób M iłk ki 
się,, zna,1dując~1 '8lę ~w ~-- ~obreJ . formie l w ~zwaj~~skitn Komitecie Olill?P.i1Sklm ni~ tvJko .POgVfalc.e.nia przepisów o pra·.1· ecz p . ar_s ' 
W1~~· t: . ., 0 W t Okazało się bowiem, że z 30 mteJs; zn- j Wie zam1eszk1wania w wiosce, ale Kraków-BerłłR 
R hą Y ~~ h~oF ~1~ zy . ar ą a rezerwowanych - dla -olimpijczyków . skrzywdził też . caly s~ereg swych za- i Niemieckie biuro Informacyjne ootwlerdza że • 

.uc em ni~ posi~ .. a WlęJ ·szego znacze- s;zwajcarskich w Doebberitz tylko 18 wodników, którzy liczyli na wysłanie mec.z piłkarski Berlin - Kraków roze2rany 1 zo­
ntad.k Wi na1sziczęsl!'W1Szym dla

1
.\Y/arty wy zajęli lekkoatleci, 5 reprezentanci oficja! ich na Igrzyska, a na których miejsce stanie dnia 29 .listopada w B~rllnle. Bel'lin wy­

P!l ' u, t. i. w razie. ewentua: ~el!o ZW)'.'· ni, a pozostałe 7 kibice, z~toszeni jako pojechali zamożni i ustosunkowani ki- stąpl w najsilniejszym składzie. 
c1ęstwa nad osłabioną druzyną m1· f'k · · d i S · k' K · b' 
strza Ligi, może druży;na poznańska po· i CYJnl z.~~o .~_:y.""'- z~aJ.c~~~..,_:. __ ~:~-· ~ce. ~ __ „ _,__ ..,„„ ft11StrZ05tWa ŚWlata 
prawić swą pozyicję w ta1beli o jedne 
miejsce. 

Ul 
' * 

Je'dnocześn1e z ro.z,l!rywk'ami ligowymi 
zakończone zostaną w niedzielę spotka­
nia o wejśde do extra klasy, nie posia· 
dające również większego znaczenia, 
bowiem kiwest1a awansu Cra~ovii i 

Z kim walczyll' 
bokser;zy Stuttgardu 

Zycie klubowe f KPW Kraków-mistrzem Tegoro':n~-:!!!~st!!0!~i:~': Wiedniu 
Poczynając od dnia 1 listopada br. urządza· kajakowym Poisk1 rozpoczną się 1 lutego. w związku z tym ter-

Hakoah bezpłatny kurs dla lekkiej atletyki 11 - min m.istr:i:osłw Polski qatalony został wcześniej 
gier sportowych pod kierunkiem instruktora K . Kprakó~, 29 paź?ziern~ka: niż zazwyc:i:aj, nn połowę stycznia i prawdopo-
W. f. omisja sportowa. olskiego Związku Ka~a- d-0bnie, ze wzgłedu na ji.:bileusz dziesięci<>lecia 

Cwiczenia będą się odbywały na salach kow~go na podstawie nadesłanych protok.ułow I K. O. Z. T. S-u. odbędą się te mistrzostwa w 
szkolnych w godzinach wieczorowych. I ustahla ostateczna klasyflka.cję klubów ,ka1ako- , Krakowie. 

Zapisy przyjmuje sekretariat codziennie od wych na rok 19.36. Sklasyfikowano ogołem 321' Zadecyduje o tym walne zebranie Polskiego 
18 do 20-eJ. kluby k.a!akow:. . . . Związku . Tenisa S!o!owego jakie odbir.dzie się 

Nowowstępujący są zwolnieni z opiaty WPi• • Kolejność merwszych 10 m1e1sc Jest nastę.l 20 grudwa w Llldzl. 
sowego. pu1ące~ 1) Ko!efowe P., W. Kraków 184 piet.i. 3) I · *** 

Kl. Ka1ako;vcow, Torun 167 pkt., 3) Policyiny · ~·ozgrywki 0 nllstrzostwo kla!iy A t. o. z. 
Góra . I Głowacki I<. s. Krakow 89 (Ikt., 4) Pocztow.e P. W .. B!d-, T, S-u rczpocmą się definitywnie w pOC:r.ijt~ai;;h 

grat będą w AKS-le 
Pierwszy międzynarodowy mecz w tym se• J 

zonie rQzegralą pięściarze łódzcy z reprezen· 
tacJą Stuttgardu. Mecz ten, Jak Już podawaliś·1 
my, odbędzie się definitywnie w Lodzi du. 8-go Katowice, 29 pąidzietniką. 

gos4cz 83 nkt., 5) Tow. l;Jrzędntków. M1e1sk. listopąda. Wezm' w nieh udział: MaĘkllbi, Ha­
Kraków 45,5 pkt,, 6) Soko! 1 .. Grudz1ądz 41,5 koab, Orlę, Nordu1, ZJedneezone i Jutrznia. _ 
pkt., 7) Klub Kajakowy. Katowice 35 pkt., 8) I Kalępdap1yk spotkań zostanie rozlo$owany w 
Hufiec Harcerski Ośwl!JCim 33,5 pkt., 9) L.l(,S. tych dniach. 
Lechia Lwów 30,5 pkt., 10) 1-szy Poznański Kl. 
Kajakowców 30 Pkt. 

grudnia. W związku z meczem Łódź - Stutt- 1 Amatorski Klub Sportowy z Cboriowa, przy. 
gard, ciekawe są wyniki osiągnięte ostatnio , gotowuJąc się do przys;dego sezonu piłkarskie· 
przez reprezentację Stuttgardu w meczach mlę- 1

1 go, w którym wystąpi w Lidze oaństwoweJ, po­ Bokserzy europejscy 
zwycię2ają w Ameryce dzymiastowych. Ostatnio Stuttgard wakzył z szukuje zawodników po całej Polsce dla UZU• Miadzynarodowy b•eg 

reprezentacią Zurychu, którą pokonał w stosun-1 pełnienia luk .w drużynie. Na razie, lak nam ko· " . ~ 
ku 9:7. Skład Zurychu był b. silny, gdyż barwi munikują, akces do A. K. s. zdoslll obr(ll}ca Gło• maratoński w Pradze Team bokserów włoskich i węgierskich, 
jego bronił m. in. najlepszy pięściarz szw.d· l w11ckl z Częstochowskiej Bryira<lY i pomoonik który bawi obecnie w Ameryce rozegrał w 
carski Biirrfon. Góra z Cracovii. Praga, 29 paMz!ernika. Brooklynie trzecie swe spotkanie z reprezen· 

Poza tym Stuttgard roz-egrał mecz w dzie· W środę odbył się w Czechosłowącll w miel· , tacJą teg~ miasta, :'ygrywaląc w wysokhn sto: 
wlęciu wagacłl z Notiugllam (Anglia) odnosząe Łód• uroni scowoścl l(oszyce międzynarodowy bieg marlł· 1 sunlm 14.2. Jedy •• e dwa punkty ~!a At~eryk1 
również zwycięstwo w stosunku 11 :7. w dru-1 &. łoński o nagrodę prezydenta Masaryka. Bieg od. zdobył w wadze średnie! Alden, b1.1ąc Włocha 
żynle angleh;klei walczyła para mistrzów i re· trenera CeJzlka by• się w czasie ulewnego deszczu. na starcie Bo&adio· Inne wyniki w. musza Matta (Eur.) 
~rezentimtów państwa Stuttgard rozegra w stą11ęło 42 zawQ!ini!ców z Austrii. Niemiec, We- I po onał E~ala, w. kogucia Sergo pokonął Vol· 
Polsce trzy mecze ~ Warszawie ł odzl i na Sprawa wypowiedzenia przez PZLA. posmly gier, Rumunll, Lotwy J Czechosłowacji, Bieg I IQ1ta. w, piórkowa ł'rygyes pok?t;ąi fatte. Ha-
Śląsku. · • , I p. Cejzlkowl nabrała dużego rozgłosu. Kraków I ukończyło 28 zawodników. Zw. ycleiYł nlespodzie , rangyi pokonał de Jesusa,. ~· połsre.dnla J\1.andł 

rozpisał referendum do o!cręgów, które malą wanie wiedeńczyk Balabau w czasie 2:41 :98.- : pokonał Redmana~ w. Półcięzka, Musma pokonał 
wypowiedzieć się, czy zgadzają sie na rezygna- ' Dąlsze mlelsca .zakli Kiss (Węgry) 2:45:10, Jacksona, w_ clęzka Nagy zno.rnutowal Zenka· 

Pozostałe mecze cię z pracy p, Cejzika • . w związku .,. ty~. do- 1
1 Helber (Nieme.y) 2:47:27, Csonka (We.gry) - M I Th ~ I 

kl 
- A - B wiaduiemy się, że Łódzki OkręgQWY Związek 2:4!i:2!J, Bęrtsch (Niemcy) 2:49:26. arce i 5 . 

W illSle I Lekkoatletyczny ma się solidaryzować ze zwląz • 
Po zarządzeniu przerwy zimowej w rozgryw kie~ krako',"~klm I d6m~g~ć ~lt również cof. Polska ze.proszona !~gna się z rfngiem 

lcac}l piłlcar~kich łódzkiej klasy A zostan11 Jesz- nlęcia p, Ceiz.i~owl wYmowi.enia.. . Dzienniki francuskie donoszą, że mistrz świa-
cze roiegr;me mecze zaległe a m.: PTC •• Sokół Trener Ceizlk przyczynił su: bowięm niej na kOnterencJę tenlSCIWą ta Wilgi średniej francuz Marcel Thil wystąpi 
WIJ\\A PTC Widzew - WIMA I B11rza - ' mało do rozwolu lelckleJ atletyki na tenmte · po raz ostatni na ringu orzeclwlrn Lou Broull· 
PTC Mecz PT.C _ Sokół nie odbył się gdyż I okręgu łódzkiego, a podczas kilkakrotnego po· I ' I)o .Polskiego Związku Lawn Tenisowego Iard 11 nąstępnle wycofa sle z czynnego życią 
Sok<ił jeszcze nie' miał zapewnionego awa~su do 

1

. bytu. ~. Lo<lzi daf. się poznać lako Instruktor b wpłynęło już zaproszenie na konferencję w spra- snortowego. Mflrpel Thil prąwdopodobnie otwo• 
k' A M WIMA _ PTC został odwołany wartosc1owy o duzej wiedzy fachowej J Jzlekl wie orgaqizowanl!l rozgrywek Q puchar srod. rzy !izkułę dla bokserów, . 
~as;zgiedłl ec:ą ur!lci~stośei l~bileuszowe PTC. 'flfemu mud 11;anvodni11Y poQzYUlli wielkie postępy k(lwel E11ropy, K(lnfereneht łłl o!lbędzle !Ile 711· 

z . . · w· WIMA . ·t łj stPlllll:łlt w Bu1Ji'P\1:>zclę• PlLT. jęst za~adniczo w Pab1amcach, mec~ . idzew -. • zQ" 8 ·przychylnie m;posobłouy do te.~P prolektp I praw 
odw()f(lny wskutęli swiętą pąrahalnei;o na Wi·1 Mizerski wraca na ring dnpodohnle wyśle do Budapesztu speclafqeuo Słynny manager Jeff Dickso11 pro-
dzewie zaś mecz Bmza - PTC. został uznJllY • delegata. "' wad"! obec · t kt i · za ·towarz1•ski wslmtek zawalenia się bramki Il Warszawa, 29 paździęrnijrn. ~ ' me per ra ac,e W sp rawie 
bedzie musiał być Jeszcze rez rozegrany jako · Najlepszy w swoim cząsie pięściarz War- , [ ł • d · • I . rozegrania m'iędzypałtSt\vowego meczu 
mistrzowski. PQza tym powtórzony b~dz.ie pra· sza wy w wadze clężkiel, Mizerski po długiej ' z ereJ sę Z!O\VU! PO .SCJ bokserskiego Francja-Niemcy. Każdy 
wdopo<lobp!e mecz PTC. - ŁKS Jb, który :to- nieobe1mości wraca na ring I iuż w nalhliższyeh -SAd!lami mlodzynarodowumi kraj rep~eze11t?wany byłby v.rzcz za-
stał przerwany wslmtek błędu sędziego. i meczach wystąpi w barwach Legii. ' "" „ ~ wodowcow, mistrzow w szystkich w a g. 

Prócz tych meczów pozostały do rozegrania Wojskowi, posiadając w swoiei drużynie aż larząd PZPN. dorocz11ym zwyczajem J>Odał M c db !b · . . d . 
jeszcze dwa s.potkania o tytuł mistrza kl. B. trzech mistrzów Warszawy i wzmocnieni Jbec- rJo flfĄ 1!:1tę sediiów międzynarodowych. Li·j e z O Y Y. s.1ę :v Cta,gu J~ n ego w17-
mlędzy beniaminkiem kl. A. · Sokołem a ml- oie Mi:.wrsldUt, mogą stą~ !iię llllisilnięJsnnł :;;tą 111 ob11lmule tnttłry 11ą,:wiska pp,: Lqstgątłę- czorij v.r Berlinie 1 w Pf)ryzu. W kaz­
o;,trzem rezerw drużyn A-klas. Widzewem Il. 1 klubem bokserskim stolle:r. / na, Sehnofdra, Arezydsklego I Rutkowskle1m. dym z tych miast odbyłyby się walki 
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A to pan zna? 
Do pewnego filozofa zwrócono się z prośbą, 

aby określił, czym jest dla niego piękna kobie­
ta„. Filozof pomyślał chwilę ł odparli 

- Piękna kobieta jest rajem dla oczu, pie­
kłem dla duszy oraz c z y ś ć c e m dla kieszeni... 

*** I 
Dwaj przyjaciele rozmawiaJą na temat IWJCh I 

łon. 

- Moja żona jest niemoiliwa.„ - powiada 
pierwszy. - Trudno mi z nią wytrzymać„. Cią­
Jlle się kłócimy.„ 

- Ja urządziłem się inaczeJ - odparł dru­
gi. - Zaraz po ślubie umówiłem się z żoną. że 
ja będę decydował bezapelacyjnie we wszyst­
kich ważniejszych sprawach, a ona w sprawach 
mniej ważnych.„ 

- No, i lak żyjecie ze sobą?„. 
- Wspaniale.„ Dotychcza1 nie było Jeszcze 

ani jednej sprzeczki.„ 
- Czy to możliwe? 
- Tak.„ W: ciągu pięt.nutu lat od dnła 

'1ubu nie mieliśmy ani fednej ważn.łefszeJ 
spraW'J-

•• 

Zdjęcie nasze przedstawia dwa polskie kontrtorpedowce ,Błyskawice' i ,Grom', 
wykonane i spuszczone na wodę w Cow wes na wyspie Wight w stoczni Samuel 
White et Co w Anglll. Na pierwszym planie widzimy „Błyskawicę", na dal· 

szym „Grom'._ 

· CESARZ JAPOŃSKI na MANEWRACH 

. ** I I 1 
Do sklepu ze słodyczami wchodzi Jakł§ ma· ••••••a•m•lal!'!ABl~•-••n•••••••••••5111!!!!1• 

Cesarz Japoiiski Hirohito wziął ostatnio 
udział w manewrach japońskiej armii 
lądowej i marynarki wojennej. Zdjęcie 
nasze przedstawia cesarza japońskiego 
udającego się ze sztabem armil lądowel 
na punkt obserwacyjny, położony na lee i powiadac 

- Proszę dla mnie mieszanych cukierków 
za pięć groszy.„ 

- Masz tu, mały, dwa cukierki I zmieszaj 
Je sobie sam.„ - odp0wiada sprzedawca. 

•• * Ferdek i Merdek słedzą od dwóch godzJn 
w knajpie, Obaj zalani w sztok. 

- Ferdzlun.iu„. - powiada Merdek. - Po­
wiedz mi, dlaczego ty, chłopie, tyle pijesz? 

- Muszę„. taki mam Już wewnętrzny ustróJ-
- Co ty mi tam pleciesz.„ Kpin ze Dlllie, 

bracie„. 
- To nie kpiny.„ Szczera prawda„. Przed 

dwoma laty, uważasz, miałem operację z pGWO· 

du ślepej kiszki i doktór przez zapomnienie .zo.. 
stawił mi coś w żołądku.„ Od tef chwili muszę 
ciągle pić.„ 

- Bo co on Ci tam zostawił? ... 
- Gąbkę.„ 

•• * ' 
lWayerowa wpada do gabinetu męża ( woła 

terenach manewrowych. 

SKOK Z SAMOLOTU • 

I 

I . rozpaczliwie: 
- Zdradzasz mnie!.„ WynaJęłam detekty­

wa!.„ Mam nazwisko i adres twej kochanki! 

- Głupia!„. Po co W"Jn.&fęłali detektywa?!„. 
Gdybyś mnie dała tę forsę, tobym c( sam chęt­
nie powiedział! 

) Reprodukujemy powyżej rzadkie zdjęcie 
W ubiegłą niedzielę d?szło w s~olicy Belgii .do burzliwych ~emonstracyj, wy· 1- moment skoku ze samolotu, gdy spa· 
wołanych przez rexistow z okazJi aresztowama ich przywodcy, J)egrelle a, dochron jeszcze się nie rozwinął 

który - jak wiadomo - został naste pne~o dnia wypuszczony na wolność. • 
.!22SJQJ 

Codzienna nowelka ,,Exoressu" obserwował, zdobędzie k.on:kre.tne do- warigami. - Teraz już przeq:>adło! Ona 
wody. mwsi zapłacić za zdradę! 

Co S·1a dz·1ało w m·1eszkan·1u ·1nz· yn·1era stalfr;r~yi ~~ni~~-ść zaledwie parę chwil ~yi~z !~e:i_~~~iiekluc:tworzyły się 
'i Wiktor widział ich jeszoze, ja:k stali drzwi sąsiedniego mieszkania. 

Wikfor zapukał do drzwi. tor, !który podał się za ,,.Przyjaciela'', do· przy stole i rozmaiwiali. Później znilknęli Wiktor uirzał administratora domu. 
Otworzyła mu zgarbiona nędznie u· nosił, że jego żona, Erna, ma amanta, że mu z oczu. Prawdopodobnie poszli do - Dzień diobry panu, panie inżynie· 

brana staruszka. przyjmuie go w mieszkaniu w godzinach pokoju Erny, którego okna wychodziły rzel - powitał go. 
- Czego pan sobie" życzy? - spyta· popołudniowych, gdy Wiktor praicuje w na podwórze. 1W.i'ktor spojrzał nań błędnym wzro· 

ła nieufnie. biurze. Wiktor nie móJ!ł ich o·glądać ze 'SWe· kiem. 
- Pani -mie·sz.ka sama, prawda 1 - .WHdor odbył poufną rozmowę · ze go punkitu obserwacy.jnego. - Czy pan źle się czuje? Kiepsko 

rzekł - Pe·wno pan.i się nieszczego)nie służącą. Oświadczyła mu kai:e~orycznie, Spodziewał się jednak, że wrócą do pan wyJ!ląda, panie inżynierze! - po· 
, powodzi. Chce pani zarobić 10 izło1:ych? że Ernv nikt nie odwiedza. jadalni. Czekał więc. wiedział adminrstrator, podając mu rę· 

- W jaki sposób? - odeziwała się. Ale Wiktor nie uwierzył. Erna mo· Mijały minuty, które wydawały mu kę. 
ł d · k · Dl t ż się wieo:zmością. 1Wiktor milczał w dalszym ciągu. 

- Chcę spędzić godzimlkę w pani gat ziew;cłzynę prze ~li~ć· t ·a tego e Do mieszkania kloś ·dyskretnie z~u- Chciiał już otworzyć drzwi swego miesz· 
Pokoiku. Ale sam, Pruni będzie musiała pos anowi sam wyświet i ę sprawę. kał. W1'ktor otworzył drzwi', To była k ' d d · · t d 

P ł .J~· • dł d b" ama, g y a mmis rator znów się o e· 
wyjść. o <po uuniu me p,osze o iura. starU1Szka. zwał: 

- A co pan tu chce robić? Ud:ł! się do ubogiej st'aruszki, uwa· - Już godzina - powiedziała - - Czy ten pan jeszcze jest w pań· 
- Będę obserwować przez okno. Nic żając, że z okna iej miesz:kania będzie Wróciłam więc. skiem. mieszkaniu? 

więcej. móJ!ł nailepiej obserwować. Wilktor spoglądał na nią nawip·ół - Ja'ki pan? - krzyknął Wilktor. 
- Pan mie.szka naiprzeciw, prawda 7- Upłynęła prawie godzina. przytomnym wzrokiem. - Adwokat Dori<s chce wynająć 

spyt·ała starusz!ka. - .Wiktor stopniowo odzyskiwał •spo- - Dobrze. Pójdę już! - szepnął - mieszkanie nad pańskim, na drugim 
- Tak Dlatego właśnie przyszedłem kój. Widocznie informacje, zawarte w Pójdę ... Dziękuję pani... piętrze. Tamto mieszkanie ie·st bardzo 

do pani. Chcę stąd obserwować, co się anonimie, były nieprawdziwe. Gdyby Wybiegł z mieStz:kania bez katpelu· zaniedbane, więc po•słałem go, by obej· 
dzieje w moim mieszkaniu. Zaipłacę za ktoś znajdował się rw jego mieszlkaniu, sza. Staruszka, ziauważywszy kopel111Sz, rzał pańskie. Pewno jesz,c1ze jest u pań· 
to dziesięć złotych. Ale pani musi mi zaurważyłby przez okno. leżący na stole, wvszła na schody i za· stwa. Chcę z nim rozmówić się. 
przymec, że nikt się nie dowie o mojej Nagle przed domem, w którym mie· wołała )!o. Ale Wiktor nie wrócił. Pę- Wiktor otarł z czoła zimny pot. 
wizycie. szkał, z·atrzymała się taksówka. Wysiadł dzit jak szalony. To był ten młody mężczyzna, którego 

Zgodziła się. Wiktor wręczył jej dzie· z niej młody, el~gancki mężczyzna. Po piaru chwilach znajdował się już widział przez okno! 
sięć złotych. - Może to ten? - zatriząsł się Wilk- przed drzwiami swego mieszkania. Miał Otworzył szybko drzwi. 

Staruszka narziuciła na siebie znisz· 1 tor. . w kieszeni klucz i mógł wejść bez niczy· Adwokat stał w kurytarzu z Erną. 
czone, zrudziiałe palto i wyiszła z poko· 1 Upłynęło jeszcze kilka minut. Wiktor jej pomocy. Obejrzał dokładnie całe mieszkanie i 
ju. nie opuszczał swego posterunku. . Ale w ostatniei chwili zawahał. się. właśnie żegnał się z Erną, przeprasza· 

Znała Wiktora z widzenia. Wiedzia- Nagle krew mu uderzył•a do głowy. Kochał Emę do szaleństwa, nigdy nie jąc ią za naiście. 
ła, że zajmuje duże, eleganckie m.ieszk~- Ujrzał w oknie swe~o mie·szlkania młode- w~obrażał sobie, że mogłaby go zdra· Wiktor jeszcze z trudnością panowiał 
nie i jest inżynierem. Nie obawiała się i;!o mężczyznę, który przyje.chał taksów· I dzić. . . . · . nad swvmi nerwami. 
więc, że przywłasz,czy sobie coś z JeJ ką. Po chwili ukazała się również ~rna. . .Te~a~ me móg~ mieć JUŻ żadnyich wl\· ' Dopiero po kilku )!odzinach odzyskał 
nędznych rupieci. l _ To ten łotr! - syknął Wiktor I tphwosci. Za chwilę, gdy otworzy dl"IZWl, spokój. 

Wiktor został sam. p!'lzez zęby - A ja tak Ernie wierzy· skończy się wszystko. W tydzień później przypadkowo do-
Stanał przy okńie i począł obserwio· łeml . . O.gar~ął go pr.zestrach. ~ydawało ~iedział się, ze anon~mo_wy Ust •. zawi~ra· 

a, W kieszeni miał lis't anonimowy ! Wyciągnął z kieszeni rewolwer. mu się, ze stacza się w przepaśc .„ 1ący fałszywe oskarzeme, napisała 1ego 
l~ó~~ otrzymał ~ziś rano. 'l c_h~i ał j~ż. pójść do do~u. Ale. w. ostat- . - ~ył~by lepiej, gdybym o . nicz~ ! stenotypistka, która się w nim kochała. 

W liś cie tym jakiś nieznany informa- me1 chwili zatrzymał się. Będzie 1eszcze me w1edz1ał - wyszeptał __ zb1elałe11111 DOL. 
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